
Polska 
misja eospodarcza 
udała się 

do W~ Brytanii 
Na za.pro.szenie rządu brytyj

slciego wczoraj udała się do 
Londyn.u po.J.ska misja gos.po
darc<a dla przep·rowadzenia 
rozmów z od1powiednimi res<>r
ta.mi I i·nstytucjami 0 raz sze-
reg iem firm. Celem rozmów 
;est dalszy rozwój stosun.ków 
ge>S<podarczych między Polską 
i Wielką Brytanią. 

Chod·zd o rozszerzenie koope
raeji między przemysłami o·b.i 
krajów, przez rozwój Mipól
praey naukowo~techniczne1 , in
nych form współpracy, za.pew
nia•jącyeh wzrost obrotów han
dlowych. Wielka Brytan:a jest 
obecnie naszym drugim co do 
wielkości partnerem w e>br()tach 
ha·ndlu za.gra•nicznego z k.rada· 
mt za·chodnirni. 

Na czele mi•sji, w skład któ
rej wchD'dzą 1przedstawlcie0le 
Komis.ii Pla•nowaonia przy Ra
d,z i'E? Miinistrów, a także resor
tów przemysłu maszyne>Nego, 
ciężkiego, budownietwa l prze
mysłu maiteria•łów budowlanych 
stoi r za.stępca prze•wodniczące
go KNLT Ja•nusz HrY,nk ie
wicz. 

Koleina 
rozmów 

runda 
SALT 

W ramach ł rundy rozmów w 
sprawie ograniczenia strategicz
nych zbrojeń nuklearn ych 
(SALT), delegacje radziecka 1 
amerykańska spotkały się 23 
marca przed połudn iem, zgod
nie z ustaloną procedurą w 
gmachu ambasady radzieckiej 
w Wiedniu. 

A Cena 50 gr 
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Problemy rozwoju 
przemysłu maszynowego 
przedmiotem obrad Biura Polilycznego · 
KC PZPR I Prezydium Rz~du 

Na posiedzeniu Biura Politycznego I PrezydiumRządu 23 bm. rozpatrzono podstawowe pro
blemy rozwoju przemysłu maszynowego w latach 1971-75. 

Akceptując główne kierunki rozwoju przemysłu maszynowego zalecono nądowi • przygoto
wanie szczegółowego programu całej branży w przekroju międzyresortowym. W programie 
uwzględniony zostanie m. in. znaczny wzrost produkcji rynkowych artykułów trwałego użyt
ku, maszyn J narzędzi rolniczych oraz części zamiennych, a także produkcji eksportowej. 
Znaczny wzrost produkcji tej branży przemysłu winien być osiągnięty w wyniku moderniza
cji i lepszego wykorzystania parku maszynowego, postępu technicznego, zwiększenia współ
czynnika zmianowości i usprawnienia dostaw kooperacyjnych. 

Rozpatrzono również propozycje w sprawie: . 
- udoskonalenia systemu podnoszenia kwalifikacji kadr kierowniczych w dziedzinie organi

zacji i zarządzania; 
- usprawnienia systemu Informacji społeczno-politycznej i gospodarczej dla kierownictwa 

partii. 

Pozostawiając rannych 
wojska sajgoń~;kie w popłochu 
wycofują si·ę z Laosu 
Po bra•wu·ro·wym a•ta.ku na 

b;ozę Khe sa.nh, dowództwo sil 
wyzwe>lei:ter.oych działaj ących w 
tym rejo•nie wysto·sowało we 
wto.re·k ape•l o poddanie się do 
za1łogi tej bazy, jak rów1nież do 
żołnierzy sajgoi:tskich, zna.jdu
jąeyeh się w Laosie połud•nio
wym. We2lwa•no ich do Składa
nia broni. Ci, którzy oddadzą 
się w ręce sił wyxwolei:tczy·ch 
2Josta•ną sr.oy1bko przetra•n.spe>rto
wa.ni do sllref, gdJzie życi.u ieh 
nie będJzie za,grażać niebeLpie
czeńst·wo - głosi a.pe<!. 

Be>jowniey sH patriOltycznych 
we wtorek ra·no pe>no•wnie pod
dałi Khe Samh zmasowanem•u 
ostr.załowi z możcizierzy i ar
ty'ie·rii o•ra·z przy użyciu poc ' 
s>ków ra<ki€•towych, W bazie tej 
eksp·lodowało okolo 200 pod• 
sików. Nasitępnie do ata0ku na 

po•zycje amery<ka·ńs>kie ruszyła 
- ja.k donoszą agencje za.chod· 
nie - gru1pa „komaindosów", 
którzy prze<da~li się na pa.s 
sta.rtowy i wy.sadz>li w powie
trze kiilika śmi<głowców. Wye1li
m isnowa1li 01ni ta1kżp z wałk sie„ 
<lim iu żoLnie.rzy USA przy sto
sun.kawo niewie1kich stra.tach 
własnych, 
Było to piel'IWlsze talk ~al

towne natarcie sil wyzwo·leń
czych na Khe Sa•nh od czasu 
gdy Amery<kaonie zajęli tę bar.oę 
na początku lu·tego br. przygo
towując inwa•v.iE: na Laos. 

Ja•k wiad<iimo, ba,za ta na 
.począ>1>ku 19&8 roku sta.no
wiąca wówczas si<lny ośrodek 
żo·rnierzy piechoty morskiej 
USA 11:ostała zni.szczona 

(Dalszy ciąg na stT. 2) 

e Sztorm na Hqbrzeżu 
e Wichurq w calqm . kraju 
e ~nieg w Tatrach 

Zima wróciła do Polski 
P i€rwsze <lm1 kalenda-rz<>we·j 

wiosny przyniosły na Wy<brzeżu 
Gdańs>kum gwałtowny a·tak ty
p e>wej , zimawej pogody. 

Sztorm i gęste o.pady śniegu 
unie<mo:blUwiJly ratowni•kom pod
;ęcie prób ściąg.nięcia z mie
Uzn kutrów „ŁEJB-13" i „ŁEB-
53" ora·z S'ta1ku ratowniczego 
„RC~!", k>tóre ubknęly na mie
liznach. 

~ bm. okazał się dniem ty
powo marcowym. Niemal w ca
łym k.r<l(fu zmieniała s<ę w cią
gu dm ia bez przerwy pogoda. 
Na zmia1nę z krótkumi zaimie
c ialffii śnieilnymi ŚWi€cLio Słoń
ce. 
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N 
a obecnym etapie roz
woju naszej gospodarki, 
właściwa organizacja i 
zarządzanie produkcją 
jest zadaniem najważniej
szym z ważnych. Zarzą

dza nie stało slę bowiem nową 
siłą wytwórczą wpływającą 
na powiększanie produkcji w 
równie istotny sposób, jak 
praca ludzka, maszyny i tech
nika. Czynnikiem zwiększają
cym produkcję jest w tym 
przypadku niemal wytąc7'nie 
myśl ludzka - odpowiednio za'
stosowana. Można mieć nowo
czesne znakomicie wyposażone 
zakłady, dysponujące postępową 
technologią, a mimo wszystko 
uzyskiwać gorsze efekty niż w 
starych fabrykach, których bo
gactwem ss ludzie myślący o 
iym, jak najtaniej i najprościej 
powiększać produkcję. Nau
kowcy twierdzą, że nie ma tak 
doskonałych metod wytwarza
)lia. których nie można jeszcze 
bardziej udoskonalić. 

Dla k>e>lei groźone w skutkach 
okar.oaty się wichury, kotóre 
przeszły we wtorek nad wode
wóa!zowami: wre>cta·wskvm, ka
to•wic·kim, kra.kow&kim i czę
ściowo lu1bels>kian SL1ny wiatr 
zerwał sieć trakcyjoną między 
Zabrzem a Rudą Sląs•ką, Ła
będaJmi i Gliwicami e>ra.z na 
sota cji w Gliwicach. Triumwirat 

trzech 
złożony z dow6dc6w 

' 
rodzai6w woisk 

obiąl w1a·dzę 

w Argentynie 
Jak dor:oszą z Buenos Aires, 

z.a,komun:Ji:owano tam oficjal
nie we wte>rek oo południu, że 
wład0zę obejmuje triumwira.t zło
żony z dowódców naczelnych 
trzech rodzajów broni - armii 
ląd.e>weJ. lotnictwa i marynar
ki. 

W c'.ągu dnia na<lch0d2liły 
wiadomości, że po przejęciu 
władzy przez wojsko, które u
sur.ęło dotychczasowego prezy
denta Levingste>na, w Argen.ty
n ie panował na ogól spokój. 
Jak się zdaje, wojskowi kon
trolują cały kraj. s .z,koly były 
otwarte. urzędy i za•kłady u_.;łu
gowe funkcjonowaly normalnie. 
W Buer.os Akres ni.e było wi
dać wzmocn'.onych pa.troli po
licji. Jed'ynym odchylerc!em od 
normy zdawały się być komu
nikaty wojskowe, które poda
wa.no w przerwach zwykłego 
progra mu. Różni przedsta.w'.cie
le dawnej władzy poczęli skła
dać dym:Sję. Zrezygnowali mię
dzy in nym: mi·nistrow:e: spraw 
wewnętrznych, informacji i pra
cy. 

Przypuszcza się, te triumwirat 
wojskowy będzie sprawować 
władzę aż do chwoli utworze
n '. a nowego rządu cywilnego oo 
zaoowiada.nych wybor.ach oo. 
wszechnych. De>wódca naczelny 
arm'.·i lądowej ger.erał Lanusse 
oświadczył, że z czasem zosta
nie prozywrócona ,,J1emokracja 

Stan wyjątkowy 
w . Gwinei 
Rad·io gwi·nejskie nadało we 

wto.rek kOfmu.n~at dowództwa 
si·l 2JbrOfJnyeh kraju, w którym 
s twie·rd·za s ię, że w związku • 
wyda·rzeniami w Sierra Le<>ne"' 
w Gwinei ogł<>szono sta•n wy
ją·b~<>W'Y· Komuniika·t stwierd·ia 
da•led, że ood'lli.aly a.rmii gwi
~ejs<kied oraz milicja !urlowa w 
re1jo.na.ch gra·niczących z Sierr~ 
Le·ane oostawione zostały w 
~a.n got<>woścl bo-jC>w~. 

.Nowy premier 

Irlandii 
Połnocnej 
W sobotę ub. tygod•nia pod 

na.cLskie1m prawice>wych ekstre
m istów w ło•nie Partii Unioni
styc~nej d<_>tyehczasowy premier 
Lrlandi•i PobnOfoneJ, James Cht
chester-Ola•l'k, złożył dymj<;>ję. 
We wtorek odlbyro się posie
dzenie Jlrak·cji Partii Unioni
styczne') w paJrlaimencip rrlan
dii Póbne>enej, na którym wy
bra.no nowego premiera. Ze>stał 
nim :;o~le·bni um i.arko.wany pro
tes.ta•n.t Br ia.n Faulkner. W taj
nym głe>sowa•niu otrzymał on 
26 głosów, padczas gdy je~o 
kont1,partn€r, przedstaw1c:el 
ultra.prawicowego s•krzydla u-
nie>nistów, W i'llia·m · Cra.i.g, otrzy. 
mat ty1lco 4 glosy, 

przedsta·wicielska". W kołach 
ooinformowanych przewiduje 
się Jedn&k. te wybory mają s>'.ę 
o.dbyć dopiero za 18 miesięcy 
lub za 2 lafa. 

Na zdjęoi'll: gen. A. La.nusse 
opuszcza pałac prezydencki 
po złoźeniiu oś\\~iadczenia o 
objęciu władzy prze.z; juntę 

wojskową. 
CAF - UPI - tele.foio 

Wojskowy zamach 
stanu 
w Sierra Leone 

Naczelny dowódca S:ł zbroj
nych s:erra Leone gen. bry
gady Bangurah mmajmi.ł za 
pośrednictwem radia, że airc 
mi0 objęła władzę w kraju. 

Sierra Leone - państwo a
frykańskie wchodr.oące w skład 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro
r!ów uzyskało n'iepe>dlegtość 
w 1961 r. Ludność Sierira Leo
ne liczy 2.480 tys. 

Obniżka cen 
w Bułgarii 
Decyzją Rady Mionistrów LRB 

od 25 maTca br. obniżone zo
'ta.ną ceny na te<lew1zo.ry pro
'IU1keji kra.jowe.j ~re<l.nio o 13,7 
proc. oraz na nieMóre tryko
taże śred•nio o !<I proc. Dzięki 
obni·żce cen realne dochody 
1udno.ści Buł.ga,rii w br, zw:ęk
szą si<; o ok. 15 mln lewów. 

W naszym przemyśle można 
znaleźć przykłady, kiedy myśl 
ludzka zastąpiła maszyny, po
zwoliła się uporać z brakiem 
surowców, przestrzeni produk
cyjnych I wieloma innymi . trud
nościami. Jedno ze zjednoczeń 
przemysłu maszynowego odczu
wało np. brak specjalnych szli· 
fierek do gwintowników, ku
powanych w Wielkiej Brytanii 
po 50 tys. dolarów każda. Wy
myślono więc, że zamiast poje
dyńczej tarczy szlifierskiej moż
na zastosować tarczę 15-zwojo
wą. skracającą czas obróbki 15-
krotnie. Ten pomysł - swego 

(Dalszy ciąg na stir. 2) 

Ra dziecko-chińskie 
rozmowy 

Perspektywy porozumienia 
w Dhace 
Doniesienia z Dhaki wska.z.u

ją, że po trzech tygodniach 
kryzysu politycznego, który za
groz:t rozpadem Pakistanu, p re
zydent Yahya Khan i przywód
ca wschodnie>pa•kistańsktOej L igi 
Awami Mujul>ur Rahman osią
gnęli porozumienie w spra<wie 
trybu przejęcia wtadzy przez 
polityków cywilnych i pl'ZJ"SZle
go kształtu pańsrbwa. Pods1a•wę 
poroz.umrl.er.Jia stanowi podobno 

przyzn•amie Pa•kistanow.i Wschod
niemu całkowitej automomi1i. 
Ja.k wiadomo, domagała się te_ 
go od począbku L iga Aw;omi. 

O uzgodnien:u „formuły kom
promisowej" przez tych dwóch 
czołowych przywódców pa•ki
stańsk;ch ,2Ja•komun>kował w po
niedziałek wieczorem w Dhace 
Zulfiąa.r Ali Bhutto, ambl>tny 
i kapryśr:y pol\tyk z.a.choo•nio
oa·kistański, który dotychczas 
sorzeciwiał się przyjęcou żądai:t 
L igi Awami. Bhutto pO<Wiedzi•ał, 
że k'.erownictwo jego partii lu
dowej „bada formułę", 

Mięct.zy Brzegiem I Opolem 
oraz B rzegiem i Wrocławiem 
wyetąip·ilł spadek na.pięcia w 
siec.i trakcyjonej, pawodudąc 
rówonież komipil~ka.cje, ·zarówno 
w ruchu toware>wym ja•k i pa
sażers<ki•m. Pocią•gi oosa.żerskie 
przyjeżdża.ją•ce do wa.rszawy z 
tych wojewód·:otw miały spore 
op,óźnie1nia. 

Po 5~·niowym okresie ha1!
nyeh wiatrów w Ta·try znowu 
pawróciła zLma. We wtorek 
23 bom. notowano w górach 
13 st. mrozu oraz po•krywę 
sni€•żną grubości ponad 150 cm. 
W Za·k·opa•nem tem;iera.tu0c.a wa
hała s ię w gra.nicach minus 
2 st. i gęsto sy1pa·ł śnieg. 

Dzij rozpoczyna obrady 
Xll Kont erencj a Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 

Dziś o godz. 10 - rozpo· 
czynają się dwudniowe o
brady XII Konferencji Spra
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. 

Referaty wprowadzające do 
dyskusji wygłoszą I sekre• 

tarz KW PZPR - J. Mu· 
szyńskl oraz wiceprzewodni
ezący Prezydium WRN M. 
Augustyniak; pierwszy po
święeony jest zagadnieniom 
polityczno-społecznym, drugi 
- gospodarczym. 

269 delegatów reprezentu•. 

jących 20 powiatowych I 
miejsk.ich organizacji partyj
nych dokona na. konfereneji 
wyboru nowych władz KW 
PZPR oraz nakreśli program 
działania na najbliższą przy-
s:doś~ · 

Pejzaż czeka na bohatera 
"""''''~'''~~ l'''''''~~ 

Jak podaje Agencja TASS, w 
dniu 21 ma~ca odbyła się roz
mowa premiera Chii:tskiej Re
publiki Ludowej Czou En-laja z 
ambasadorem ZSRR w ChRL W. 
Tołstlkowem I szefem radziec
kiej delegacji rządowej na roz
mowy radziecko-chińskie, wice
ministrem spraw zagranicznych , 
ZSRR L. I!jlczewem. 

W rozmowie poruszono pro
blemy interesujące obie strony. ' 
Podczas rozmowy obecni byll 
p.o. ministra spraw zagranicz
nych ChRL Tst Peng-fe!, wice
mini.ster spraw zagranicznych 
ChRL, przewodniczący chińskiej 
delegacji rządowej na rozmowy 
chińsko-radzieckie '!;sic Huan
hua i inne osobistości oficjal
ne. 

Dyskusja 1

• 

nad protektem 

zaeospodarowania 
Zamku 

Wcwrad od·bylo się pod prze
Wodllli.ctwem zastępcy czlo·n.ka 
Biura Pe>Htyczne·go KC, I se
kreta.na KW PZPR - Józefa 

~Kępy, plenarn€ pC>siedze.nie 
Obywa.tełskie.go Ko.miitetu Odlbu
d•C>Wy Zamlku Królewskie.go w 
Wairszawię. 

Obrady poświęcone są i;irze
dyskut.owamiu oraz p1·zy;ęc 1 n 
praje'k1bu za•go,,.poda rowan ia I 
wyloo•rzysta•nia Zam.leu. P.rojekt 
ten pod'da•ny zosta.nie pub'icz-
nej dyskll9ji. -

O 
kazje, upoważ~lające do kompleksowej oceny własnych poczynań gospodarczych nada
rzają się co kilka lat. Zwykle u progu, lub na finlszu kolejnego cyklu plano~ej go
spodarki. Obecny okres, w powszechnym odczuciu ł życzeniu ·- początek generalne

. . go porządkowania „włas:iego podw.órka'.'• skłania tym bardziej, do zachowania odpo· 
w•edmego dystansu w spojrzemu na chwJ!ę b•eżącą i perspęktywy. 
G~Y. konkret!'ieł .myślimy o tym rozk"'.i_cie kraju jako krainę mlekiem J miodem płynącą 

ch~1chbyśmy w1dZJec P.rzede wszystkim sw~J wł a~ny region, swoje województwo. Napięcie na
dzt~I społecznyc1:J zw•~zanych z ':'rzeczyw1stme mem najbardziej sensownych programów dda
lama Jest obecme wyJątkowo duze. I to we wszystkich dwudziestu dwóch okręgach kraju. 
Rozpoczęły się wojewódzkie ke>nferencje par

tyjne. Rozpoczął się wielki „przetarg" argu
mentów, w którym widzieć trzeba obok istnie
jących dysproporcji rozwojowych poszczegól
nych rejonów, także i szybkość rentowania się 
każdej wyłożonej z budżetu centralnego zło· 
tówki. 

z regionu 1ódzkleg.o jako pierwsze do tej 
ważkiej argumentacji przystępuje województwo. 
$wieżo mamy w pamięci bilanse dorobku 25-
lecia. Dorobek ten wypracowaliśmy wspólnie 
i słusznie jesteśmy z niego dumni. W gospo
darce woj. łódzkiego, a szczególnie w przemy
śle, by! to okres szybkiego wzrostu poziom u 
produkcji i zatrudnienia. Wystarczy powie
dzieć, że w okresie od 1950 r. do 1967 r. poziom 
produkcji globalnej województwa podniósł się 
o 405,8 proc. (przy przyroście zatrudnienia o 
94,4 proc.), by mieć wyobrażenie o zmia·nie 
rangi tego ok·ręgu. 

rzys.tnych zjawisk towarzyszących etapom m i
nionym. Tak więc trzeba również uświadomić 
sobie, że od pewnego czasu ma miejsce syste
matyczny spadek udziału woj. łódzkiego jak 
również I całego regionu w globalnej' produkcji 
przemysłu krajowego. Wynika to głównie z fa,k
tu, że Lódź i województwo należą do rejonów 
najsilniej uprzemysłowionych w kraju i były 
przy podziale środków rozwojowych brane pod 
uwagę po regionach, pod tym względem do
piero niemalże od podstaw zagospodarowywa
nych. Jest prawidłowością gospodarki socjali: 
stycznei, ze czas pracuje w kierunku wyrówny
wania znaczenia poszczególnych województw. 
Równocześnie jednak w zdrowym współzawod
nictwi~ nie ma raczej miejsca ua sentymenty. 1 
A takie Dkresowe ograniczenie tempa rozwoju ' 
do~ć silnie uprze!"'ysłowionego woj. łódzkiego, S 
z Jego pun.ktu '".•dzenia jest przecież względ
nym c.otamem s~ę regionu. Istnieją poza tym 
WOJewodztwa, ktore mimo znacznie silniejszego 
uprzemysłowienia, tego regresu tak wyraźnie 

Zamierzal!śmy w spoJrzen1µ na własne pod- sicie (4,1; 4,7; 4,6; 4,8 proc.). 
wórko zachować odpowiedni dystans. To zo-

:i;-rqje•kt omówił I u,zasadn;J 
obsze~nie pro!. Stanisła•W ~ Lo
rentz. 

Niemożliwością jest wymienie·nie wszystkich me odczuty. Sięgnijmy do danych wydanego w 
obiektów przemystowy ch, wzniesionych tu po tych dniach Małego Rocznika statystycznego na 
wojnie. Jest ich ok. 1400. Wiele z nich ma jed- 1971 r. Udział województwa w produkcji g!o
nak kluczowy charakter dla pozycji woj. łódz- halnej kraju (liczonej za 100), kształtował się 
kiego w kraju. Choćby Cementownia w Działo- w kolejnych etapach następująco: w 195·0 r. _ 
szynie, ZPDz. „Slra " w Sieradz-u, Fabryka Ma: 4,1 proc„ a następnie w 1960, 1965 i 1970 _ po 
szyn Górniczych w Piotrkowie, Zakłady Podze- 3,8 proc •. Powiedzmy nawet, że zrezygnujemy z 
spolów Radiowych w Kutnie, największe w por.ownan z ":'Yjątkowym pod tym względem 

1 kraju zakłady meblowe w Radomsku, Zakłady W?J· katowickim, ale warto się chyba „przy- ·~ 
Przemysłu Maszynowego w Skierniewicach, mierzyć" . do takich województw, ;[lik choćby ~< 
„Połam" w Pabla nicach, Przetwórnia Owocowo- krakowskie (odpowiednio: 4,1; 5,5; 5,9; 5,8 proc), f' 
Warzywna oraz „ Syntex" w Lewiczu. wrocławskie (8.8; 6,9; 7,3; 7,1 proc.), poznań· 1 

f. bowiązuje do widzenia także Innych, mniej ko- , • (Dalszy ciąg n: :tr· ~) _ 
~~· ·•• • • a••
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.Problemy rozwoju przemysłu maszynowego 
(Dokońca:enie ze str. 1) wa w naszej gosipoda.rce. Prze- rozwoju prodUJkcji, jej strukLU· robów fUna1lnych, a bazą koo<pe

racyjną przez przyspieszenie 
tempa rozwoj u produkcji pół

faobryka•tów, p0odzespołów elek
trnnicrnych, ło·żysk, części, pod 
zespołów i zespo<lów maszyn. 
Zam•ierza się tw<>rzyć c.<1le blo
ki ke>o.peracyjne, wprowadzić 

system sterowao11ia kooperacją 
nie tytko na szczeblu zakladó.v 
i zjed'noczeń, ale rów·nieź i mi· 
nistersitwa. 

rodzaju wygrana zjednocz~nla - mysi ma.szynowy, ~równo u ry i poziomu w resorcie prze-
mlal wartość 2 mln dolarów, bo nas Ja·k i we wszystki<:h u.prze- mysłu maszynowego w latach 
ty!e kosztowałyby szlifierkli do mysłe>wtonych krajach, decydu- !•9il-7S powstał w wyniku szcze-
odpowiedniego powlększsnia ie o techni~znej rekonstrUJkcJI gółowych analla: zarówno mi-
pr„dukcji starą metodą. gospodarki, o poz10.mie I no- J.<oroekon0omicimych, ja.k i obeJ-

Niestety, nie za dużo mamy woczesności innych przemysłów, mujących zagadnienia rozwoju 
jeszcze przykladów praktyczne· dostarcza wiele dóbr ko•nsum1~- posiocze.gólnych branż, zgodnie 
go wykorzystania osiągnięć nau- cyjnych dla rynku wewnę.tri- z potrzebami od•biorców kr.ajo-
kowej organizacji pracy. Porów- nego, ma wielki wpływ na sy- wych i za.gra.nicznych. Zmierza 
nując Polskę z innymi krajami tuację w b\laonsie płabnicz)'m się przede 'wmysbkiom do uno-
można stwierdzić, że nasze nie- kra:ju. woczesnienia przemysłu elektro 
dociągnięcia w organizacji są Przemysł elektromao;zynowy w maszynowego i lepsze.go dosto-
znacznie bardziej istobne niż Polsce cozwiija się bardzo sowania je·go proou•kcji do spo· No.woczesny przemy~ .ma~zy. 

nienadążanie pod względem szyb-ko, wyipr..edzając śn~dnie lecznego zaopobrze•bowanla . Ce- nowy w calym tego slowa zna-
techniki i technologi!. Szybsze te•mrpo ro7'woju kra1jowego prze- chą c'hararkterystycz,ną tego cze ni u, a ta.kum m.a się on stać 

zmiany w tej dzie9zinie zależ.ą myslu. Jest on dziś powa•żn~"m programu - zgodnie z linią w najbliższych la>tach - wy<(lla-
w pierwszym rzędzie od spe- ek.-.porterem wielu wyrobów. wytycz.oną w uchwałach VII i gać będzie również wprowadze-
cjalistów, od właściwego wyko- \Vartość eksportu resl)rlu prze- VIII Plenu.m KC PZPR - jest ma prawdziwie nowoczesnej or-
rzystania Ich wiedzy i stopnia mysJu maszynowego, który do- przyspieszenie w najbliższych ga.nizacjL Toteż zakłada si~ 
zaangażowania. Efektywne za- starc7.a ok. 55 proc. krąlowej lat.a-eh tempa rozwoju produ·k- daleko idące vmiany w syste-
rząctzanie wymaga ludzi z wy- prodt~kcji tego przemysłu, prze- cji wyrobów spa.życia gru.py mie za.rzą<lza.ni<i i stere>wania 
obraźnlą, nastawionych na kroczyła w un. roku 3 mld zt B, a ·więc produkcji artykułów produkcJą. Przewiduje s:ę da.l-
ciąglą innowację. charakteryzu- dew„ ~ wartość tegorocznych frwałego uż)'bku. która Msnać 11ze zwiękuenie sam<>d·z1elnoscl 
jących się zmysłem energii I dostaw towa•rów rynk.owych będzie w tenll!pcie SZY'bszy.m nit przedsiębiorstw i zje<lo11oczeń, 
przedsiębiorczością, umiejących wyniesie ok. 35 mld zł. cala wylwórczość przemysłu prowadzenie prac nad ksztalto-
ryzykować, gdy zajdzie potrze- Mimo tych os!ągnięć _ po- ma>So:ynoowego. Do gałęzi, które waniem nowych ugrUipowań 
ba, trzeby czekająoych na nowo- w lata.c•h 1.!Yll-75 rozwijać się przedsiębio.rs~w, w których za-

T
ymczasem specjalistów czesne maszyny od'biorców z będą naJszybciej, należą prze- mykać się będzie możltw;e pel-
od organizacji mamy wy- różnych galęz.i przemyslu, rol- mysly: motoryzacyjny, elektro- ny cykl produkcyjny ookreślo -
jątkowo niewielu. Po- nic~a i bud0ownictwa. są cią- niczny, ciągników i maszyn nej g~UJpy wyro·bów. W resor-
trzeby szacowane są na gł · k · · cl l - · rolni.czych, a tiarkżę obrabia.rek cie ma zostać stworzony odpo-
60 tys. a dysponujemy t eo_ wu~ szep 11d

12 
kz,j 0 nosci wył- i narzęd•zL, urządzeń technot"o- w1edni a.para.t, który zajmować 

zaledwl·e p1·„c1·oma tysią- w rcze. re> ·u c a przemys u 

Cami. Mamy wi·„c"i·eszcze dzl- elektroma>Szynoweg0 w naszym gi-cznych ora•z urządzeń dO au- się będzie •prog.ncnowa.niem 
staj do czynieni; ze swoistą kraju jeoit jeszcze mnie.Isza niż tomaty-cznego pnetwaorzania da- przyszlych potrzeb i programo· 

j 
t w NRD i Czechosłowacji. Wie- n.vch. a więc dziedzi·n, które waniem r1nwoju .przetny!flU. 

barierą organlzacy ną w P06 a- le wyrobów przemyslu elektro- de-cydują o poziomie, o nowo- Wszyst'loo to wymagać będzie 
cl braku wykwalifikowanych czesn~i metod wytwa-rzania l od•powie<linie·gl) systemu i:ifor -
kadr, posiadających właściwe ;'0~~~~n~we~;ch !'cie gosią1ii;t· tet zarządzania w róimych galt:- macji, umożliwiającego szyb.kie 
przygotowanie do kierownictwa wym .g ni zne 0 ·a ~ego zfach go~podiaTki. podejmowa.nie prawidłowych 
i za,.rządzanla. Musimy ją jak ka a a nowoczesna gos·po ar· Jako szcze·gólnie wa.żne u.zna- decyizji. W tym ce•lu zamie·rza 
najszybciej przełamać, aby do- · n.o w przedstawionym proina- s:ę zorganizować reso.rtową sieć 
trzymać kro.ku postępowi, Ja- Ro..:wa.ża.ny przez n>llJ.lwytsze mle llokwidację o-owstalych dys- !nformaityki, opartą o elektro-
kl się dokonuje w zarządzaniu ill1stancje p()1ityczne progrllllll pro.porcji międ,zy produ.kcją wy- niczną technilkę cyfr()wą. 
na całym świecie i jest jedn~n1 ~~~~~~~~~~~_..:~...;_~~....:;.......;..~.:...~....:.__;:....;;,,:...:;..:;..:.::.._...:..~.....:.:.._.:.....;_~.;_~....:.~..:_;....~;....~~ 
z przejawów rewolucji nauko
wo-technicznej. 

wraz z szybkim tempem roz
woju i unowocześniania gospo
darki zadania stawiane kadrom 
kierowniczym będą się stale 
rozszerzały Kształcenie specjali
stów musi więc być procesem 
ciągłym, a rola wyższej uczelni 
w żadnym przypadku nie po
winna się kończyć na wydaruu 
dyplomu. Wzrasta znaczenie 
kształcenia podyplomowego, 
zwłaszcza w specjalnościach 
najbardziej potrzebnych w prze 
myśle. Ważną rolę ma tu rów
nież · do spełnienia Centralny 
Ośrodek Kształcenia Kadr , Kie
rowniczych, który w chwili 
obecnej spełnia zadanie wiodą
cej uczelni - jedynej zresztą -
przygotowującej kadrę kierow
niczą do pracy w nowym sy
stemie gospodarki. Ośrodek ten 
powinien skoncentrować się 
zwłaszcza na lepszym wdraża
niu swego dorobku do prakty
ki. Istnieje bowiem opinia, że 
zdobywana tu wiedza o zarzą
dzaniu nie procentuje w nale
żyty spos.ób. 

Wzrasta znaczenie doradztwa 
organizacyjnego. NOT, PTE, 
TNOiK, branżowe ośrodki orga
nfaacjl zarządzania powinny się 
na szerszą skalę zaangażować w 
pomoc I kompleksową analizę 
organizacji przedsiębiorstw. Za 
kłady pracy muszą się nauczyc 
korzystać z usług specjalistów. 
widząc w tym szanse na 
usprawnienie swej dz.!ałalnoścl. 
Nic bowiem nie kosztuje drożej 
przedsiębiorstwa niż nieumiejęt
ny organizator produkcji. 

R
o21patrzenie przez Biuro 
'Po.lityczne KC PZPR I 
Prezydi•um Rządu proble
mów rozwoju przemysłu 

maszynO"wego, wynika 
niewątpliwie z wielkiej 

roli, ja1ką przemysł ten Octgry-

Pejzaż czeka na bohatera 
(Dokończenie ze str. 1) 

Warto właśnie obecnie uświadomić sobie, ~e 
także we wstępnym zarysie rozwoju społeczno
gospodarczego Polski w latach 1966-1985, planiś
ci przewidzieli równocześnie niewielki udział 

woj. łódzkiego w nakładach inwestycyjnych 
kraju. Udział ten wynoszący w latach 1961-
1965 - 6, 1 proc., w całym okresie perspekty
wicznym ma zmaleć do 5,9 proc. Tak więc z 
centralnego punktu widzenia traktuje się okres 
do 1975 r. jako etap zaspokojenia najpllniej
szych potrzeb okręgu łódzkiego. Lokalne roze
znanie pozwala jednak twierdzić, że zarówno 
w zakresie modernizacji przemysłu jak 1 za
spokojenia potrzeb gospodarkj komunalnej 
i mieszkaniowej, sytuacja przedstawia się 
znacznie mniej optymistycznie. Również w la
tach późniejszych rozwój ekonomiczny regionu, 
wykazujący w wielu dzledzinach znaczne opóź
nienia w stosunku do innych . zależeć będzie w 
zasadniczy sposób od wielkości, rodzaju. tem
pa I właściwego rozmieszczenia Inwestycji. 

Na takie widzenie roli woj. łódzkiego w pla
nowaniu 'centralnym nie bez Wpływu pozostaje 
zapewne aktualna struktura przemysłu, wciąż 
zbyt jednolita. Jesteśmy dominium pi:zemystu 
lekkiego (oczywiście także liozeni łącznie ze 
swą metropolią). W woj. łódzkim 37 proc. ogól
nej produkcji daje ta właśnie dz.!edzina gospo
darki zatrudniająca 42,2 proc. osób pracują
cych w przemyśle. Nie bez przyczyny posłu
żyliśmy się już raz w swych rozważaniach ter
minem „przetarg". Widać maleje zapotrzebowa
nie na dalsze obiekty przemysłu lekkiego, 
Równocześnle przy dalszej Intensyfikacji pro
dukcji. nasz region z pewnością jest w sta
nie zaspokoić potrzeby kraju na tekstylia, 
dzianiny, odzież I bieliznę. 

W najbliższych latach skrystalizować powln-

~···,_n:.'ł1•M'T 

ny się natomiast już zapoczątko\liane nowe kie
runki rozwoju przemysłowego. Przede wszyst
kim powstać powinna szerzej rozumiana baza 
dla przemysłu maszynowego, w którym do 
1985 r. zatrudnienie ma wzrosnąć o 50 tys. osób. 
Praktycznie biorąc, już obecnie jest to pod 
względem znaczenia druga gałąź przemysłowa 

województwa, mająca realne szanse zdystanso
wania włókiennictwa . Aktualne tempo rozwoju 
tego przemysłu, zdeterminowane jest jednak 
powstaniem wyspecjalizowanych dużych odlew
ni, które zaopatrywać by mo~ły zakłady regio
nu w odlewy żellwne, stalowe oraz z metali 
kolorowych. Również w przemyśle chemicznym 
(U,l proc. produkcji przemysłowej wojewódz
twa) oraz spożywczym (15,6 proc. produkcji), 
rozwój nowych kierunków, takich jak np. two
rzywa sztuczne, przetwórstwo, produktów rol
nych, zależy od powstania odpowiedHio nowo
czesnych zakładów produkcyjnych. Niezale~nie 

od wariantu tworzenia no',llych obiektów, cen
tralne położenie woj. łódzkiego oraz bliskość 

Sląska. predestynują nasz region do ściślej
szej koordynacji z wysoko uprzemysłowionym 
woj. katowickim, do lokalizacji filii, które 
przyśpieszyłyby zmianę obecnej struktury prze
myslowej wojewód7.twa. 

W kluczowym momencie rozwoju gospodarki 
narodowej spojrzeliśmy na własny region jak 
na pejzaż czekający na bohatera. Bohaterem 
tym, jak do tej pory będzie czlowiek trudzący 
się. Jego wysiłek trzeba jednak będzie zorgani
zować tak, by by! to trud twórczy, by nie miał 
w sobie nic z jałowego dreptania w miejscu. 
To już jednak sfera wyboru najtrafniejszego 
lokalnego modelu dla całości tycia społeczno

gospodarczego, z którego przyjrzeliśmy się tyl
ko jednemu, najważniejszemu elementowi -
produkcji przemysłowej. 

M. KllAJOWNA 

Nowe prowokacje syjonistów 
wobec dyplomatów radzieckich 
w Waszyngtonie 
Waszyngtoński korespondent 

dziennika „Prawda" Borys 
Strielnikow pisze, że w stolicy 
Stanów Z~ednoczonych doszlo 
do nowych prowokacji syjoni
stycznych wobec dyplomatów 
radzieckich. 

Znany agent izraelski Kahane 
I członkowie osławionej „Ligi 
Obrony żydów" zorganizowali 
antyradziecką demonstrację w 
pobliżu gmachu ambasady 
ZSRR w Waszyngtonie, a na
stępnie próbowali się włamać 
do prywatnych mieszkań dyplo
matów radzieckich I malowali 
obelżywe napisy na ścianach 
zamieszkałych przez nich do
mów. 

Radzie'ckie 
samoloty 
ponaddźwiękowe 
Radziecki przemysł lotniczy w 

najbliższej przyszłości dostarczy 
na światowe rynki pasażerski'!! 
samoloty o szybkości ponad
dźwiękowej „TU-144'' oraz pa
sażerskie 1naszyny „Tu-154" o 
wielkim zasięgu lotu. Zakomu
nikował o tym we wtorek 
przedsta wlciel radzieckiej cen
trali handlu zagranicznego 
„Awiaeksport". W ciągu ostat
nich 10 lat centrala ta sprzeda
ła do przeszło 30 krajów ponad 
2 tys. samolotów i helikopte
rów. 

Odwrót 
z Laosu 

(Dokoliczen.ie ze str. 1) 

przez pMriotów p0oludniowo
wiebna•mskich po 77 dniach n:e 
ustaJących ataków. 
Równocześnie atak0owane są 

i hnne placówki wojsk sajgm1-
sk-o-amerJ11kańS<kich w tym re
jonie. 

Wojska sajgońi>kie w pa-nice 
uciekają z polud·ni-owego Laosu 
do~nając cię:ilkich strat oraz 
!Pozosta.wiaJąc rannych i porzu
caJąc broń. Agencja France 
Pres~e i•nfol'muje, że o,g;eń o
bromy przeciwJo~niJ;:zej s!I wy
zwoleńczych Jest tak silny, iż 
dowód:otwo ame~ykań~~ie od
mawia hel>kopot.erów dla ewa
kuowani.a wojsk interwentów, 
które nie :z:dążyly dotąd wyco
fać się z Laosu. Polecono im 
za.pewnić sobie od•wrót własny· 
mi środlkami. Dla wojsk sajgoń
skich sytuacja w Laoisie ~taje 
się rozpaczliwa. 
Amerykań9kie czołgi próbuj&-I 

ce osla·niać odwrót wojsk saj
gońskich dozna.Ją poważnych 
st1'.at, !!'<!Yż cią>gk na.potykaJą 
na zasa dzk•i. 

B. Strielnikow podkreśla; !:!: 
władze amerykańskie powinny 
wiedzieć, że istnieją obowiązują

ce porozumienia międzynarodo
we mające na celu ochroni: 
priedstawlciell dyplomatycznych 
przed działalnością chullganow 
i prowokatorów. Zgodnie z po
stanowieniami tych porozumień 

jakakolwiek obraza przedstawi
ciela dyplomatycznego powinna 
być karana z całą surowością 
prawa. 

B. Strie!nikow zaznacza, lt 
nie jest dziełem przypadku, że 
antyradzieckie prowokacje w 
Waszyngtonie zbiegły się z przy 
byciem do stolicy USA izrael
skiego mJnjstra spraw zagra
nicznych, A. Ebana. Zarówno 
oficjalnP.mu przedstawicielowi 
tel-awlwskich kół rządzących, 
jak też organizatorowi prowo
kacji antyradzieckich rabinowi 
Kahane chodziło prawdopodob
nie o odwrócenie uwagi amery
ka11skiej i światowej oplnli pu• 
blicznej od agresywnych poczy
nań Izraelskich na Bliskim 
Wschodzie. 

• • • 
W .:vnagodze mo•l<iew•kiPi od

bYła się we wtorek konferen
cja, w czasie której przedsta
wicie1e duchowieństw„ ora.z ty
dr>w«ko-ch towarzyS>tw religijnych 
ZSRR wyraz:li protest w zwią
zku r, wrog'm; poczynaniami 
syjonistów wobec Zwią1Jlrn Ra
dzieckiego. 

Epidemia 
paraliżu 

dziecięcego 

w Holandii . 
W miejscowości Stophorst w 

Holandii wybuchła epidemia 
choroby Heine Medina, która 
pochłonęła już 3 ofiary śmier
telne. W piątek zanotowano 2 
dalsze wypadki zachorowań. o
gółem choruje więc 32 dzieci. 

Agencje prasowe piszą, że e
pidemia paraliżu dziecięcego w 
Holandii jest wynikiem lekce
ważącego stosunku niektórych 
warstw społecznych do akcji 
szczepie~ ochronnych. 

Kukułeczka płaci.„ 
za pię.ć tra!iei\ p-cemiowa• 

nyc h - 7.l 13 .~35 
za pięć tra.fień zwykłych -

Zł 3.43:i 
za cztery trafienia premiowa• 

ne - zł 186 
za cztery trafienia zwykłe -

Id 86 
za trzy trafienia premiowane 

- zł :!O 
za t.rzy trafienia zwyikłe -

r:.ł !O 
Na glówną wy.graną przypa

da 500.000 złotych. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Komunikat „ Totka" 
P. P. Totallza•tor 1',porte<wy 

zawiaJdamia, te w zaklad<ich 
piłkarskich z dµia 26-21 ma.r
ea 197•1 r. stwierdzO"no: 

W LIDZE ANGIELSKIEJ 

45 rozw. z 12 tra•fieni.am! 
wygrane po 4.91'4 zł 

762 ro"w. z l1 trafieniami 
wy.gr~·ne po 290 zł 

5.ł62 roi.w. z 10 traifieniamii 
wygra•ne po 4-0 zł, 

W LIDZE POLSKIEJ 

! - rozw. z 12 trafieniami 
wygrane po 79.664 zł 

52 rozw. z 1~ .trafieniami 
wye:rane po 4.596 zł 

554 rozw. z 10 trafieniami 
wygraone po 431 zł. 

* * 
W za1tl.ada.ch Toto-Lotka z 

dnia ~1 ma•rC a 1971 r. s.twier
d.zono: 

2 rozw. z 6 trafienia.mi· 
wygra•ne po 1.000.000 zł 

1'0 rozw. z 5 traf. prem. 
wyigrane po 246.9!9 zł 

n:J rozw. z 5 traf. zwykł. 
wygra·ne po około 10.000 zł 

17.474 rozw. z 4 trafienfaml 
wygrane po 243 ił 

3!!2.831 ro'/Jw. z 3 trafienJanni 
- wygrane po 13 zł. 

Kolejone los0<wa.nie Toto-Lot!GI 
! końcówki banderoli odbędzie 
się w dniu 28.UI. l>ll'il r. w 
Łodzi po meczu p;lki ngżt1ei 
pomiedzv diru•t:Vnam•i LKS Łódź 
- MZKS Gdyinia o gM1.inie 
13.45. 

UWAGA, GRAJĄCY W· TOTA• 
LIZATORA PIŁKARSKIEGO! 

PP1'S zawiadamfa, te w za
kła<l.ach na 28 marca br. z.o
sta.J„ skreśloona z zestawu paoi· 
po.zycja 6 - meoez Szomble·rk! 
B;17tom - Górnik za,b•ze ze 
w21g<led;u na wy.fazd Górmika do 
Wie!JikieJ Bryta•ni1. 

Dziś decydujące mecze o PE i PZP 
Legia - Atletico Madryt. Manchester City - Górnik 
W dniu dzisiejszym na e•uro

pejsk1ch bo1-.;kach odbędą s:ę 
i;potkania rewanżo•we ćwterćfl
nalów Pi~karsk1ego Pucharu 
Europy i Pucha.ru Zdobywców 
Pucha.rów. Od!będą się n.astę
puiące spotkania (w nawiasach 
wynuki z p1erwszej rundy); 

PUCHAR EUROPY 

Legia - Atletico Madryt (O:!) 
Panathinaikos - Everton (1:1) 
Crvena Zvezda Ca.rl ze;;;s 

Jena (2:3) 

leży na sukce<.s nasze.go zespo-
1u. Wsiysitko za•leżec będzie 
przede wszystkim od formy po
mocni•ków i naopastn:ków, a 
spodziewać się należy, że w 
formacjach tych wystąpią kon
tuzjowa.ni do nieda.wna B. Blaut 
J P iesZlkO, co bylobv poważ
nym w:omocnienie-m drużyny, 

Górnik pojechaq do Manche
steru z d<>da·t·nim bilansem 
dwóch brame·k, z.dobyty~h u 
siebie. Tutaj z kolei losy pol
skiego ze.społu spoczywać będą 

głównie na barka•ch defensywy: 

Kos~ki, Wrażego, Gorgonia, 
Oślizły I Latochy. Meldunki z 
Anglii są !'!JTZyjające d.La gór: 
ników - w meczu dzisiejszym 
nie wystąpią dwaj czołowi po
mocnicy Ma.nchesteru summe•
bee i oa.kes. Nie na•leży jednak 
za•pomi·nać, że Anglicy grają 
na wl.a.snym b o:sku przy 
w·lasnej publiczności, przed 
którą będą chcieli zrewa·ntować 
się za nie.powodzenia w me
czach Ji.gowych i puchaM•wych. 
Górni.ka czeka bardzo trudne 
za.damie. (mS) 

Celtic Glasgow - Ajax Am-·--------------------.....,..--..,.--------
sterdaim (O :3) 

PUCHAR ZDOBYWCOW 
PUCHAROW 

Manch~ter City - Gómik 
(-0:2) 

Rea•! Madryt ca.rdilft City 
(0:1) 

Vorwaerts Berli>n - PSV Eind 
hoven (0:2) 

Chelsea - FC Brugges (0:2) 
Pol.S"kich kibiców oczyw:ście 

inte·~e1&uiją mecze Legli i Gór
.nika. Czy po·łsk:-e zespoły mają 
sza•nsę na awans do pólfi.nalów? 
Rozważmy krótko wszystkie za 
i przeciw. 

Legia ma poważny ha·ndic.a1p 
- gre na wla<·nym boisku. przy 
własnej .ptul>liczności. Je<in~k 
wojske>wi mają do odro·b'enia 
Jedną !>ramkę straconą w M•
d•rycie. Z.ważyws7.y na fakt, te 
w cią~u ostatnich trzech '1."0t· 
kań rozegr<i•nych w Polsce. \e
gi~niśc\ nie potrafili strzelić 
ani jed•ne\l bramJki sądzić na•le
ży, te zesoól ten ni„ znajduje 
się w ta'kiej formie, w ja•kiei 
chciet:byśmv go widzieć. Z 
d~ugiej zaś strony Legia w de
cydUJia·cych &po~kani>ach potrafi 
„m..,.bulizował ws?.y>Stk'e swo.1e 
si~y \ um'eiPtno•o; (v'·de merz 
z Standa.rdem). stad liczyć na-

Zanim padną pierwsze bramki 
• pozna1my 

ca.rocznie najwięcej proble-
mów mają kibice w roz..szyfro
waniu regularni.nu spotkań o'l
karskich Pucharu Eu.ropy 1 Pu
cha•ru Zdobywców Pucharów. 
Za1nim więc pad·ną pierwsze 
bramki pro.ponujemy za.pn~nać 
się z poni•i.szymi wa.rian~ami 
ewe·ntualnych wyników obu 
poli;>kich zespołów. 

Zacznijmy od Legii. Jeżeli 

wojskowi wygrają ::o nastąpi 

dogrywka 2xl5 min., a przy 
0:0 w dogrywce od1będzle slę 
trzeci nH?C7. za tydzień w Am
sterdamie. W wypadku remi
sów 1 :1. 2:2 utd. na stadionie 
Wp awansuje Atletico. Zwycię
stwo Legi.i cóżnicą dwóch bra
mek 2:0, 3:1, 4:1 daje jej aw.,(lnS. 
Natomiast zwycięstwo wojs;ko
W}"C'h jed<ną bra:mlką 2:1, 3:2 
powO'duje a>wa.ns His z.panów 
csuoma bramek Z cfWÓCh meczó\\f 
będzie wtedy remcsow• 2:2, 3:l. 
a wtedv br•m•'<i strzelone na 
w:Weździe , liczą si4l podwójnie. 

regulamin 
Teraz Górnik. 2'Jwycięstwo 1:0 

Ma·nchesteru daje awans Po.la
kom. 2:0 dla Anglików spowo
dll'je dogrywkę 2xl5 mi.n. i jtl
żeli w dog.rywce będzie remis 
O:O, nastąpi trzecie ~potka·nie 
za tydzień w Kopen.hadze, je
żeli zaś uzyskany będzie remis 
1:1, 2:2 - a•wansu1e Gornik 
(bramki zdobyte na wyJeź<lzie 

ró11rn:eż w dogrywce liczą s!~ 
podwójn:e). Wynik 2:1 i 3:1 
a•wa.nsuje Górnika (w tym dru
gim prZY'Paodku suma !>ramek 
będzie 3:3, zadecydują licwne 
podwójnie braornki strzelone na 
wyjeiJdzie). to samo zre>Sztą 
przy wy gr a nej 4 :2 I ub 5:3 Ma n
chestea-u. Każ;da wyg:ana różni
cą trzech l>rannek dade awans 
Ang!lok-()m, a różni·cą jednej 
bra.mlki POl!akom. 

W wypadiku remis01Wego za
kończenia trze-c:ego meczu ('.eż 
obowiąo:uj. de>l(rywka). n a.wan
s-ie z.adecydują rzuty ika.rne. 

(m) 
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Ostatnie meldunki 
HISZPANIE BOJĄ SIĘ ZIMNA 

Uta.rtym 1 wypróbowanym 
zwyczajem piłkarz„ warszaw-
skiej Legi·i przed kiłidym trud · 
nym spo·bk3'niem ostatnie ch•wi
Je spędzają w zaciszu pehs,Jo
natu „P<:>d Dębami". We wto-
rek p•rzed polu·d•niem drulży.,1a 
warsza•Wska o.~lądala, dzięki 
Telewizji Polskiej, swój pierw
szy mecz z Atletico w Ma.iry
cie, utrwa.Jony na taśmie fil
mowej. Dyskutowano i komen
tow.a.no posLczegóJne fazy me
czu, wy-ciąg.ano Wlnl'Dski. 

Trener Zientara po treningu 
całej drużyny jeszcze sporo 
czasu poświęcił na specjal:sty
c~ny trening bramkarzy Gro
ty1isklego i Tomaszewskie.go. 
Cieszę się, Żp Bernard Blaut 
wrócił do zdrowia - mówi tre
ner. - Je•stem dobrej my~li 
przed środ0owym, bardzo trud
nym meczem. Hiszpa.nie to 

karzom. w sz.:ta•bie glównyim 
zespo•lu Ma•nchester City na 
Maine Road pustki. Joe Mer
cer - szef zespołu - załatwi.al 
caly dzień sprawy organizacyj
ne klubu, który ma aktualnie 
- oprócz zlej passy sportowej 
- kłopoty finansowe. O godz. 
Hl. reda1kcjj 9porto•wej PAP u
dało się polączyć telefonicz-
nie z Mak-olmem Allisonem. 
trenerem druży,ny „Blękit-
ny•ch". Głos w sluchawce je:;_t 
pewny siebie i zdecydowao11y. 
„Jestem przekonany - mówi 
All\son - że wygr.iomy 3:0 lub 
4:0. Moi chłopcy tre•nowali ra
no. a pi-ekarze Górni.ka również 
wyru~zyli na treni·ng z sa.me,g'o 
ra1na 11 • 

..Zaintere•owao11'e meczem 
mówi da.lej A!Eson - jest du
że. Wszyst'<ie bilety zo.l>tały 
1mrzedane Na trybunach będzie 
()kolo 60 tyis. widzów". 

świetn~ pitka-rze i trzeba bę- r----------------• 
dzie wlożyć mak6i.mum wysił
kU . .a.by wygrać. 

Kilkuset sympatyków pilki 
nożnej obsecwowa·lo we wtore·k 
tren>ng piłkarzy Atletico Ma
dryt. W gru>by·ch dresa-;oh i 
wel•nianych czapkach za•wod1ni
cy 11:s7.•pańscy uwija.li się P'fZez 
3 kwad·ra>nse na boci.nym boi
sku sta<IJionu Legii. 

Tu.ż po trenin,l(u trener Mar
cel Domin·~o powiedziaf: „zm.ar 
twilo mnie na.gie ozię.b'e•nip w 
Warszawie. Skrócilem dzis'e.Js1„ 
treni•ng, me chcąc narażać 
siwych podl)piecz,nych na orze
zieoienie czy ewentualną k()n
tuzię. o którą nie tru<'lno na 
blornlste•i płycie boiska. Wpra'W
ctzie startuj ac w rnnirywka ~h 
l'o~e>wvch czesto gramy w- nól
nocnych rejonach H\sz;>a:iii 
przv zle1 p()!(Odzie, ale woleli
byśmy aby był-o cieplej''. 

MANCHESTER 
PEWIEN AWANSU 

W Ma•nchester pada deszcz. 
Aura nie sprzyja naszym pił-

Hoke,owe MŚ 

Finlandia - USA 7:4 
W da·lszym clą.gu hD'kejowych 

mistrzostw świata padły wczo
~aj na.stępujące wyni·ki: Fin
h•nd ia p0ok<Jon.ała USA 7:4 (2:o, 
3:3, 2:!). 

W drugum spooi'kaon!'ll S-zwecja 
wyigrała z drużyną NRF 7:2. 

Ol>o a•ktuaina t.abeJa: 

ZSRR 
S1.we-cja 
Finlandia 
OSRS 
USA 

NRF 

8:0 
6:0 

4:2 
2:ł 

2:6 
0:8 

29:S 
17:9 
12:15 
1'5:12 
IG:23 

8:31• 

Dziś lroke.:<;(;: ZSRR $potJkają 

się z drużyną CSRS, 
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+ Jak łączyć si~... automatycznie 
+ W kwietniu CA Wschód 
+ Automaty pod opieką dozorców 
pr;;eszło trzy mies i ące działa Katowicami, Poznaniem \ Wrci

polą<::zenie automatyczne !ódz· ctawiem f·un.k<:je>nuje w godzi· 
kich abonentów telefonicznych nach od lS do 7. Trwają prac~ 
posiadających numel'y zaczy. abY udr>stępnić je w ciągu c•-
nają<:e się od cyfry „4", a lej doby. Trwają też prarP. 
jeszcze jak się okazuje n:e zmierzające do zautomatyi,owa· 
wszyscy potra·fią z niego ko- nia połączeń z centrali „6" o· 
rzys>tać i absorbują telefo·nlstk' raz nowej centrali „8'', która 
z-a .jęte łączeniem recznym. Na prawdopodobn·ie w kwietniu hr. 
czym rze<:z pe>lega?! Au.to.ma- „ostanie włączona do ruchu. 
tyczne polą<:zenie z: Warszawą. Wydrukowa·n 0 JUŻ nawet spr· 

llllllllllHlllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Na co skarzą się łodzianie? 

Ili ; 
NAJWIĘCEJ SKARG NA MPK ORAZ MIEJSKIE PRAL
NIE I FARBlARNIE 
NIE TYLKO UPOMNIENIA I NAGANY 
KONKURS NA NAJBARDZIEJ UPRZEJMEGO PRACOW• 
NIKA SLUŻBY RUCHU MPK 

Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Gospodarki Komunalnej m. Lo
dzi dokonato interesującej ana
lizy skarg. jakie wptynęly pod 
adresem przedsiębiorstw podle
głych temu zjednoczeniu w ub. 
roku. Na 813 skarg, najwięcej 
dotyczyło niewłaściwej pracy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko
munikacyjnego (395 skarg) i 
Miejskich Pralni i Farbiarni (352 
skargi). 

Z danych liczbowych wynika, 
ze w MPK łącznie ze skargami, 
których nie załatwiono w 1969 
r„ pozostało ich 423, z tego 206 
uzasadnionych. Jak zwykle, naj.
większą grupę spośród nich 
5tanowily skargi na niewłaściwe 
zachowanie się służby ruchu 
(UO) oraz zatargi podróżnych z 
obsługą tramwajów I autobu
sów (122). Z tego uzasadnio
nych w pierwszym przypadku 
byto 57, a w drugim 53. Dodaj
my, że MPK w ub. roku prze
wiozło środkami komunikacji 
miejskiej 597.240.033 podróżnych. 

Trzeba przyznać, że dzięki o
ma wiani u skarg na okresowych 
szkoleniach służby ruchu, wpro· 
wadzeniu w ub. roku do pro
gramu szkolenia nowych pra
cowników lekcji dobrego i u
przejmego obsługiwania pasaże
rów, nastąpiła pewna poprawa 
pracy służby ruchu MPK. Po
nadto dyrekcja MPK w stosun
do 113 swoich pracowników za
stosowa1a kary różnego typu od 
zwrócenia uwagi na niew1aści
we zachowanie, poprzez upom
nienia i nagany ·aż do potrąca
nia premii, ostrzeżenia przed 
zwolnieniem z pracy oraz zwol
nienia z pracy. MPK zamierza 
wzorem lat ubiegłych, zorgani
zować konkurs na najbardziej 
uprzejmego pracownika służby 
ruchu połączony z atrakcyjny
mi na,t!rodami. Ponadto w celu 
poprawienia funkcjonowania ko
munikacji miejskiej w br. pia· 

Sezon 
turystyczno

wypoczynkowy 

197t 
Na ten temat 

z naszymi Czytelnikam~ 

nuje się m. in. zorganizowanie 
nowych punktów ekspedycyj-
11ycll, punktów napraw autobu· 
sow 01·az wprowadzenie stano· 
wiska rewizyjnych kondukto· 
rów liniowych , eo pozwoli na 
większe zaangażowanie k••ttro
lerow w regulacji ruchu. 

Miejskie Pralnie i Farbiarnie 
miały do załatwienia w ub. ro
ku wraz z zaległymi sprawami 
- 382 skargi, z tego 218 słusz
nych. Porównując wplyw skarg 
z rokiem 1969 stwierdzono, że 
w ub. roku o 43, 7 proc. wply
nęlo Ich mniej oraz o ponad 64 
proc. zmnieJszyly się skargi U· 
zasadnione. Do uzasadnionych 
pt·etensji klientów należy uznać 
m. in. skargi na złą jakość pra
sowania. Przyczyną tego stanu 
neczy jest brak pary technolo
gicznej o odpowiednich parame
trach oraz brak właściwych po
mieszczen produkcyjnych i ma
gazynowych zarówno w pral
niach jak 1 w punktach usłu
gowych. Również wiele do ży
czenia pozostawia Kultura ob
sługi klienta. w stosunku do 
pracowników, którym udowod
niono winę na podstawie słusz
nych skarg, zwrócono uwagę 29 
osobom, udzielono upomnien 
ustnych 11, a z wpisaniem do 
akt - 41, nagan - 19, w 14 wy
padkach potrącqno premie oraz 
8 osobom wypowiedziano umo-
wę o pracę. (j, kr.) 

Telewizyjne 
spotkania z ••• 

cialny dodatek do spisu abo· 
nentów \JJWzględnia•jący nowe 
numery, które będą obowiązy. 
wać po uru<:hom1eniu tej cen
tra•li. o de>kladnym termini~· 
tego wydarzenia wszyscy 7.a· 
interesowani zostaną powiada · 
m'e·ni odd·zielnie ... 

A WIĘC JAK SIĘ ŁĄCZY
MY AUTOMATYCZNIE?! Nale· 
ży na.jpierw wykręcić numer 
„10" (<:er>trala węvlowa) i po 
usty~zeniu sygna.tu wybrać nu· 
mer kieru.nkowy: dla Warsz3. 
wy - ,.2", dila Katowie - "32'', 
dla Poznania - .,6" i dla ·w-ro
cła·wia - .,7". Potem usł:'{
szawszy sygnał centrali danP
go miasta, możemy ju·ż wykre· 
cić numer a,bonenta, z który!!' 
chcemv ro2'n1aiwiać. 

Natnmiast z Warszawy · me>ż
na pntączyć się au•tomatycznie 
z dow('}lnym nu1mere.m w Ło

dzi. Ta różnka wi ąże sie ści ... 
śle z f,a.ktem istn;enia w na-
·szym mieście trzech cent.ra I 
st::tree:o syste,m,u: .. 2". ,,3'' ł 
.,5". które unleimożEwiają ro:-
szenenie a·utoma·tvzacji nnlą. 
czeń te1lefo1nic7·nvch mled7.V· 
miastowyeh. D<>niero w 1974 
roku centra-la „5" bedzie wy-
mie-niona na nowoczesna. a 
centrale „2„ i .. 3'' Onczekaj~ 

~'" tel(o za dalszyeil k'lka lat.. 
Wterlv nr.awd0innrio.bn:e w~7.v<::
cy lodzia•nie oosi•daiacy te.IP· 
fonv bedą moi;li łaczvć się „z 
kr:.iem'' be7 noś-erlnirtw~ p.!ł
nif"nek z mi"'tizy1m!::1.<itowej. 

Z aktualnych >ni<:jatyw !ód~
kiei łączności na uwa~E: za!'łll· 
guje ta, która notabene zda
ła już egz.ami.n w stoltcy. aby 
automaty telefi>niczne insta10-
wać na klatkach schodowych 
wieżowców, szczególnie w rP
jonacb bardzo „ubogich" pod 
względem wyposażenia w te 
środki łączności. Będ7.le wie<: 
sprawą samych le>katc.rów, ko· 
mitetów dome>wy<:h, a ta•kże 
doze>rców och"a.nianie tych au 
tomatów przed wandalami. N:c
WY'klu<:zone. ż<! w niektórych 
rejonach mia&ta kabi.ny telefo. 
niczne Z'e>Staną w ogóle zlikw;. 
de>wa•ne - te które są systP 
matyc~niie dewastowane fl_rze1 
łobuzerię i w zwią:<ku z tym 
~zvnne bardzo rzadiko. lnicl•· 
t:vwo ta wydaje się nam ro1 
sądna I j!'odna ne>pa.rcia. 

I co da•lej? Wkrótce zaczyn• 
się montaż nowej centrali au
tomatycznej na Teofilowie o 
pojemności 4 tys. nu~erów. 
Jeżeli wszystko dobrze pójdzie 
będzie ona gote>wa w końcu 
przyszłego roku. Ta.kże w bie· 
żącym roku l'Ozpoczni~ slJ: bu
dowę pomieszczeń dla &·ty
sięcznej centrali na Zubardziu, 
a w końcu bieżącej 5-latl<i 
(1975 r.) prawdopodobnie uru
chomiona będzie nowa centra· 
la na Dąbr<>wie. 

Pe>lska pod wz·ględem liczby 
a1paratów telefo.nic:mych przy 
padadących na tysiąc miesz
kańców, wuecze się w oge>n!~ 
taobe»i. Łódź, wśród miast wv
dziele>ny<:h w kra.lu, także zal· 
muje w tej ta•be.!i jed·no z o· 
sta•tni<:h miejs<:. Jest to rezul
tat wielo•iebnich zaniedba·ń' in
weS'ty<:yj•nych w tym zak~es'.e 
(nie ty>]ko w tym zresztą). Być 
może nowy sposób widzenia 
spraw pozwoli naszemu m1a;tu 
szybko nad•robić te raźą<:e za
ległości ..• 

J. POTĘGA 

• 
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Zącle Lodzi 

Inżynier -
Zrzeszenie Studentów Polskich w Lodzi, któ

re interesuje się również· problemem zatrud
nienia absolwentów wyższych uczelni naszego 
miasta. zwróciło ostatnio uwagę na niepokoją
ce zjawisko. Mianowicie studenci ostatniego 
roku na niektórych kierunkach studiów Poli
techniki Lódzkiej stoją w br. - po raz pierw
szy od lat - przed niewesołą perspektywą. 

jących na tym kierunku to kobiety. A właśnie 
kobiet w całym kraju nie chcą zatrudniać za
kłady tej branży: gorzelnie, browary. cukrow
nie. Podobne kłopoty z .zatrudnieniem przy
szłych absolwentów wyłoniły się także na k ie
runku chemii Uniwersytetu Lódzkiego, gdzie aż 
139 studentów nadal jest nie związanych z za
kladami pracy. 

Paradoksem mp„ jest, że w Lodzi. mieście 
przemysłu włókienniczego. w przeciwie1\stwie 
do lat ubiegłych, nic ma z zakładów pracy 
ofert na zatrudnienie ok: 60 przyszłych absol· 
wentów kierunku „chemiczna obróbka wlók· 
na". Jeszcze gorzej problem ten wygląda na 
Wydziale Cl1emti Ogólnej. Do I bm„ na dwóch 

Problem jest na'l>rzmiały i pą.lący, gdyż już 
w lecie br. ludzie ci, na których wykształce
nie państwo łożyło znaczne sumy - staną 
przed koniecznością szukania pracy na własną 
rękę. może nawet poza wyuczonym zawodem. 
Czyżby pewne gałęzie naszego przemysłu były 
już tak nasycone kaclq inżynieryjną, że nie 
reflektują na dalszy jej dopływ? Warto by 
także sprawdzić, czy w odmowie zatrudniania 
kobiet, studiujących chemię spożywczą, nie 
przejawia się jeszcze tradycyjna nieufność wo
bec 11inżynierów w spódnicach'', czy też odn1owy 

~ ostatnich latach tego wydziału z 241 studentów 
)<' stypendia fundowane przez zakłady pracy 

otrzymało tylko 109, ·a umowy wstępne " pracę 
PC}dpisalo 5 „szczęśliwców". Natomiast aż 170 
już wk'rótce inżynierów-chemików nie ma 
wciąż jeszcże żadnych kontraktów z zakładami 

już niepotrzebny ? 
pracy. te podyktowane są rzeczywistymi wymogami 

Podobnie jest na kierunku garbarskim, jet."ly- trudnej pracy, której sprostać mogą tylko męż
nym w Polsce: 9 studentów otrzymało sty· czyźni? W tym ostatnim przypadku wyłoniłaby 
pendla z zakładów pracy, 26 nadal czeka na się już w br. konieczność ograniczenia na PL 
oferty. Na kierunku technika radiowa i radia- naboru kobiet na ten kierunek studiów. A 
cyjna w br. tylko 1 absolwent zostanie zatrud· także potrzeba przeanalizowania liczebności 
nlony i to 11a •.• PL. z zakresu metrologii r(>w- przy,ięć na tych kierunkach, gdzie zaznacza stę I 
nież nie ma zapotrzebowania na pracę. Che- znacwy spadek zapotrzebowania na absol· 
mia spożywcza: na 46 studentów - lodzi an wentów 

ł zgłoszono tylko 1 miejsce pracy. Najwięcej • T. S. 
~ kłopotu przyczynia tu fakt, że 80 proc. studiu-

~\:111'1~01 o s~t 'OOT.J1'?'ł: ez••~·~1'\J'C:S"'C''11t1't~~ 

Początek rozbudowy Instytutu Medycyny P_racy 
• 8-:rnndygnacyjny blok 
• Hotel dla lekarzy -

kursantów 
• Aula dla 250 osób 

Jak wiadomo, Instytut Me
dycyny Pracy prowad:z.i m.in. 
szkolenie podyplomowe leka
rzy przemysłowej służby zdro
wi.a z całego kraju. Instytut 
posiada w tym celu dobrą 
bazę, niezłą kadrę i potrzeb
ną aparaturę. Nie posiada jed-

O il znaki Honorowe 
m. Lodzi 
dla działaczy ZMS 

Wcze>raj z-ca przewodniczące
g0 Prezydium RN m. Lodzi -
mgr K. Li•pczyk, dokonał de
ko.racji OdM·aką Hc>ne>rową m. 
Łodzi łódzkich działaczy ZMS. 
Od~naką H<>n11rową m. Łodzi 
zostali wyró:imie>ni: Franciszek 
Beda, Jerzy Kaliński, Jerzy 
KHmcza.k, Ryszaird Trzciński. 

(j. kr.) 

nej rzeczy - odpowiednich 
warunków lokalowych. Sytu
acja ta ulegnie zmianie za 
trzy lata. 'l'aki bowiem 
okres ma trwać rozbudowa 
Instytutu - dobudowanie do 
istniejącego już gmachu przy 
ul. Teresy 8-kondygnacyjnego 
budynku. Zadanie to powie
rzono Łódzkiemu Przedsię

biorstwu Budownirtwa Miej
skiego nr 3, który rozpoczął 

już zagospodarowanie placu 
budowy. 

Trzy najwyższe piętra no
wego gmachu przeznaczy się 

na pokoje hotelowe dla pod
noszących w Instytucie swo
je kwalifikacje lekarzy. Za
planowano sale dydaktyczne 
i sale ćwiC'zeń, na niższych 

piętrach - zakłady teorety
czne m. in. organizacji i o
chrony zdrowia, który dyspo
nować będzie elektroniczny
mi maszynami liczącymi. No
we pomieszezenia znajdą się 

także i dla całej administra
cji Instytutu, dla biblioteki 
i czytelni. Na parterze prze
widziano przychodnię prze
mysłową dla m. Łodzi. Insty
tut otrzyma więc drugie tyle 
powierzchni ile posiada aktu-

·Bezpieczniejsze kuchenki gazowe 
Lód•zkie Za•kłady S.prZEltU M~

ta•lowego Przem. Ter. „Pro· 
gaz" pracuiją O'becnie nad mo
de•rniza.:ją .produkowa.nych ku· 
chenek gazowych. Ma.ją to bye 
ku<:henlki z e>d>powied>nimi u
rządzenial'll·i, I<>tóre za•pewniły· 
by stabi•Lność płomienia gazo~ 
Wego, zmniejs:.enie iloś-ci wy
dziela.nych spa-lin, a wię<: bez
pieczniejsze jej użytk·owa.nie. 

D~da•jmy, że zakłady te za
mterzaJą ubiegać się o zna& 
jakości dla p0rod0u•kowanych ku· 
che·ne0k. W tym ro0ku łódzki 
przemysł terenowv dostarczy 
dla Lodzi, wo-j. lód:ikiego i ca
le.go kraju S.'2 tys. sztuk tak 
poszuik!wanych przez klientów 
urzadzeń, co S·tanowi 28 proc. 
caled produk<:ji kxa.jowej. 

(.J. kr.) 

alnie. Niezależnie od ośmio:
kondygnacyjnego gmachu prze
widziana jest budowa dużej 
auli wykładowej dla 250 osób. 

(AP) 

Studenci UL 
honorowymi 
krwiodawrami 
Już po raz drugi studenci 

Uniwersytetu Lódzkiego podJę
li akcję honorowego krwiodaw
stwa. Po raz pierws zy w roku 
ubiegłym do Lódzkiej Stacji 
Krwiodawstwa zgłostlo s i ę poaad 
400 osób. W tym roku akcję 
ponowiono. Od dwóch tygodni 
codziennie do Stacji Krwiodaw· 
stwa zglasza się od 30 do 70 
osób. W sumie do tej pory ho
norowo oddało już !<rew 300 
studentów. Akcja potrwa jesz
cze przez tydzień. 
Być może studencka akcja ho

norowego krwiodawstwa rozsze
rzy się także na Inne łódzkie 
uczefnie. (er) 

Więcej wody 
sodowej 
w wyvwórni wód gazoowanych 

V>dzkich ze.kładów Spożyw
czych Przem. Ter. przy u!. 
Orlej 4/8 de>ko•nano kosztem 
200 tys. zt montażu póła utoma
ty<:żneJ linii rozilewu. wody so· 
d·OWej. Dzięki temu bE:dzie mo
tna produ.ke>wać 3 tys. butelek 
wody sodowej na godzinP,. Za· 
,kl.ad p.rzy ul. Orlej w o·kresie 
letnim pracuje na trzy zmia· 
ny, dostarczają<: miesz•kań<:om 
Lod.zi 1.20 tys. butelek wody 
Se>de>wej. Obecnie mo·c Jego n ie 
jest wy>korzystana - nie za· 
chodzi jeszcze te~o potrze•bł, 
bo 40 tys. butelek wody so
dowe-i dziennlie calke>w;o ;e wy-
starcza. (j. kr.) 

w czwartek, 25 bm. 
w godz. 12-13.30 
przez NTU 303·0ł 
rozmawiać będą 

„Spotkanie z Janem Pietrza
kiem", przysporzyło popular
ności nowej, cyklicznej audy
cji telewizyjnej. Zaprasza się 
do udziału w niej aktorów 
lub autorów, których ambicje 
wyrastają ponad przeciętny, 

profesjonalny poziom piosen
ki estradowej', Oglądaliśmy 
już. w tym cyklu realizowa
nym przez Jerzego Wożniaka 

z ŁOT, spotkania z Hanną 
Skarżanką, Piotrem Szczepa
nikiem i Jonas<zem Koftą. 
Wiele oczyw1sc1e zależy od 
tego, czy ospbowość twórcy, 
jak Pietrzaka !_ub Szczepani
ka, frapuje telewidzów. W 
każdym jed·nak wypadku au
dycje te były, jak dotychczas, 
realizowane bardzo starannie, 
z wyczuciem genre'u wyko
nawcy. 

~"-~~~~~~~~ 

FRANCISZEK JUROSZEK 
kierownik 

Biura Skierowań FWP 
w Lodzi 

JAN BRZOZOWSKI 
2-ca przewodniczącego LKKFiT 

mgr 
BOGUSLAW LELONKIEWICZ 

dyrektor 
ll Oddziału NBP w Lodzi 

PROPONOWANE TEMATY: 

• Wczasy I wycieczki 
krajowe 

• Zorganizowane wyjazdy 
za granicę i w pas 
konwencji 

• Indywidualne wyjazdy 
do Bułgarii, NRD, 
Związku Radzieckiego 
I na Węgry 

• Przydział dewiz 

.A. „Twórc"?iość literacka Les! 
Ukrainki" - a-dczyt Wł. Wit
kowskiego, o godz. 16 w Klu 
bie TPP·R ('Na·rutowicza 28). 
Po odczycie film fab. „Dzień 
o<'.!z;ysz.czenia''. 

.A zu ZMS Poli.techniki Łódz
kiej orgi<nizuje kurs przyge>to·· 
wa•wczy d'ia ka.ndyda tów na 
wy:iJsz,e uczefo>ie techni<:zne w 
e>kresio 7-26 cze.rwca br. Zapi
sv od 15 kw'.etn la w zu Z!\.P 
(Al. pcvlite~ hn i ki 3). pokój 16, 
tel. M0-611, &;;542, wew.n. łH• 

P~ygotowywane są już ko
lejne „Spotkania z ... " W naj
bliższym czasie spotkamy 
się z Edmundem Fettingiem, 
Tadeuszem Chyłą, Zofią Ku
cówną i Andrzejem Szajew
skim - warszawskim akto
rem śpiewającym piosenki z 
repertuaru Andy Kitchman. 
W dalszych planach - Irena 
Kwiatkowska, Wiesław Go
las, Jadwiga Barańska i inni. 
Oby audycje te miały i skut
ki pośrednie - przekonały 

co poniektórych zawodowych 
półzawodowych piosenka-

rzy i autorów, że nad 
piosenką warto pracować, 

(kat) 

.l „Zakocłlana wiedźma" 
film fab. dozw. od l.at Hl , n 
godz. 18 w DDK Pe>lesie (Wa· 
pienna 15). 

.l Ko!egjum k.-a. dla Bałut 
ukarało Irenę Maciejews•ką (ul. 
Piobrlkow~ka 26'./36) 3 tys. zł 
grzywny z zami·aną na 90 dni 
aresvtu za wywołanie w sta
nie n1:.etrzeźwym a·w.aintu:y, u
żyw•n'o slów wuti:arnych ~ za
kilóca.nie cLszy nocnej. 

WAŻNE TELEFONY 
Jnfonna~ja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-U, 

499-99, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, <100-00, 

TEATRY 

03 
595.55 
257-i7 

09 
500·00 

WIELKI - godz. 19 „Orfeusz 
w pieklle" 

POWSZECHNY god·z. 14.30 
,, WszY'scy moi synowie" 

NOWY - godz. 17 „Będę mó
w il szczerą prawd<:" 

MAŁA SALA - godz. 20 ,.Cie
nie" 

JARACZA - godz. 15 „w pu
styni i w 1puswzy" 

TEATR 7.15 - god.z. 19.15 „Lez
tern'' 

OPERETKA - godz. 19 ~Wie
deńska krew" 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Fre
gata Ore>nga" 

PINOKIO godoz. 9 „Nowe 
przygo<ly Pifa". 

MUZEA 

SZTUKI (UJ!. W!ę<:kowskiego 36) 
ge>dz. 10-16 

ARCHEOLOGICZNE 1 ETNO• 
GRAFICZNE GPl. Wolności li) 
gC>dz. hl-:7 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

HlSTORU WŁ0KIENN1CTWA 
(Pie>trkowska ?82) godz. 10-1~ 

KATEDRY EWOLUCJUNIZ.\10 
Ut. (Park i!en.kiewlcz.a) go-ds. 
1~117 

l.ODZKIE ZOO 
czynne ó<l ge>dz.. ~17 

czynna do 16) 

KIN A 

(!kasa 

BAŁTYK - „Ztoto Macl<enny" 
od lat !6 IU<:Ą) godz. 8.30. 12, 
14.30, 17.15. 20 

eo~ GDZIE~ l<IEDVf 
LUTNIA „Mademotselle" 

(ang.) od lat 18, godz. 10, lll.15, 
1'4.30, 17, 19.15 

POLONIA „100 karabinów" 
od La,t 16 (USA) godz, 10, 12,30. 
15. 111.30. 20 

WISŁA - „Kto wierzy w bo
cia·ny" od !a.t 16 (poi.) godz. 
11!. 12.30. 15. 117.3-0, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „100 karabinów" 

od lat 16 (USA) godz. 10, tll.30. 
15 17.30. 20 

ZAC"HĘTA - .. Opowieść do 
poduszki" od lat 16 rUSA) 
g'>dz. 10. 12.30. 15. 117.30. 20 

STYLOWY Tvlko dla kin 
stud:v1nych - .. Hocoskop" od 
lat Hl {jugo•!.) !(OdZ. Hl. 18, 
„'B<>om" od lat 18 (ang.) 
t!o-dz. 20 

STUDIO - Tylko dla klin s;tu
dyjnych - .,Mur" oo lat 16 
(franc.) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Ucieki•nier w po5-
c:gu" od lat 14 (fiński) godz. 
10, li!, 14, 16, 18. 20 

TATRY - „Old Surehand" od 
lat 111 (ju.g.-NRF) godz. 10. 12. 
14. Bajki - „Miś na morzu" 
god2. 16, 17. ftBairwv walki" 
od lat llJ Cpo-1.) i;n<l-z. 18. 10 

CZAJKA - .,Doczekać ~mro
ku" (USA) <>d lat 16 godz 
17. 19 15 

DKM · „Ohlodnym e>kiem" 
(USA) od lat 16 godz. 16.30, 
l-9 

ENERGETYK - nlecz:vnne 
Kllf,EJARZ - n;e~zvnne 
ŁDK ,.Ucieczka w kajda-

nach" (USA) <>d lat 14 ge>dz 
14.45. 1'7.15 

GnYNT4. - „!'•narta•l<us" od la• 
:~ IUSA) godz. 10.30. 14,:i, 18 

Jł H K 4. Król o•e-nv'" O'! 
lat 'I'. (<adz.) godz. · 16, 18, 

„Sied.zący po pra•w\cy" od 
lat 18, (wł.) godz. 2-0 

1 ~AJA „Zycie, m-iłość 
śmierć" od lat 18 (.franc.) . g, 
Hi.30, 17.45 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „J.eśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w 
Belg.I'\" od lat 1-4 (ang.) godz 
10, l'.!.30, 15. „Oblicze" od lat 
16 <węg.) godz. 17.30, Ul.30 

MUZA - „Pan DOdek" '>d Lat 
!n (poi.) godz. 16, 18. 20 

OKA - •. cena strachu" (fr.) 
od lat 16 godz. 10. 13, 16 19 

POLESIE .,Białe wilki" 
(NRD) od ła•t 16 godz. 1'7. l·9 

POPULARNE „Ostatni ter-
min" (USA) od lat 16 g.odz. 
1·5, 17, 1·9 

PRZEDWIOSNIE - „Mój pies 
Wulka•n" (radz.) C>d lat 1 
godz. 15.30, „Dzień pusz.:zy
ka" (wł.) od lai 16 godz. 
17.30, 20 

POKOJ - „Wielka ucieczka" 
od lat Il fUSA) godz. t5. 45, 
19 

PIONIER - nleczV"!l.ne 
REKORD - „Be.niamln. czyli 
p.amiętnik en o tli we go mło
dzień.:a" od lat 16 (franc.) 
·J!;Odz. 10, 12.30, 1'5. 17.30. 20 

ROMA - „Jes ień Cheyennów" 
od lat 1'4 (-USA) godz. IO, 13, 
16, 19 

SOJUSZ - ,.Kalejdoske>o" od 
lat 16 (a.ni?) godz. 17. 19.15 

STOKI - „Mói nczvjaciel del
fin" od lat 7 (USA) godz. 16. 
,,Dzi.e1w'czyina na jeden sezo,n" 
od lat 16 (l'uim.) ,e:. 17.45. 20 

SWTT - „Dzwon •rim i rała" ,.,rt 
la1 11 '"·ni!.) godz. 10 11.45. 
13.30. . P"!!Oń 7.a Adamem·• 
on lat ·4 (!Pol.) godz. 15.30, 
17,3-0, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Tuw1.ma 19, Limanowskiego l; 
Przybyszewskiego 86, Ossow
skiego 4, Ga.ga.riilla 6, Gdańska 
90, Obr. Stalin.gradu 1'5. 

DYZURY SZPTTALJ 
J Klinika Poł.·Gin. AM 

ni. Curie·Sklodowsl<iej 15 
dzielnica Górna oraz z dziel
nicy Polesie z porad1ni rejono
wych Gdańska 29 i Fornal
skiej 25. 

II Klinika Poł.-Gin. i\M -
ul. Sterlinga 113 dzlelni<:a 
Sr ód mieście. 

Szpital im, B. Wolf - ul. 
Łaą:iewolcka 3ł dzielnkd 
Bałuty oraz z dzie>lnicy Pole· 
sle, pe>rad•nie rejonowe ul. 1 
Maja 52, Kasprza·ka '}fi, Sreb
rz~·ńska 75. 

Szpital Im. H • .Jordana - ul. 
Pr<yrodnicza 719 dzielnica 
Wirl7eW. 

Chirurgia noludnle - Szpital 
im. Brndzi1iskiego (Kosynierów 
Gdyń&kich &l) 

Chirurgia oólnnc SŁpiłal 
im. Brudzińskiego ~Kosyn ierów 
Gdyńs•ki<:h 61·) 

Chirurgia urazowa - Szpl1al 
i•m. Brudzińskiego CKosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Si.pita! tm 
Pirnge>wa (Wólczańska 11.!5) 

Okulistyka Sz.pital IJm, 
Jonschera (Mi1ie>ne>wa 14) 

Chiru.rgia I laryngologia dzlP· 
clęca - S'Zlpltal Im. Ke>rcza·ka 
(Armil Czerwonej 15) 
Chirurgia szczęknwo-twarznw~ 

- Szpital Im. Barli<:klego (Kop 
ciń«k i ego 22) 

Te>ksykologia - tnstytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc tekaTsl<a atacJi 
Poi;:otowt:i Ratunkowego l)rzv 
ul. Sie·nkiewicza 137, tel. 666·66 

DZIENNIK ŁÓDZKI Dr 70 (7042) 3 



Gdy papież skończy 75 lat.„ JDiiś6'-liadi9~1 Ili -- - -. - - -• ..555.. ~ 

+ W Pa1bia·nicach na u1J. Cu
r ie-Sklodowskiej w m:eszka
niach, wsk•utek wad urządzeń 
ogrzewczych wybuchł pożar. 
+ Na ul. Lbmaino-wskiego o 

go-d•z. 18.55 Ju1lianna K. (TY•bu
ry 1'1) wsia•dając do tram· ... ·aju 
Unii 44/1, upad'ła wraz z dz;,;. 
C'kiem na jezd•nię. Ko•bieta i 
jej 8-letni syn doznali obra
żeń. 
+ Na ml. Pótno-onej o godz. 

19.&5 w tramwaju li•nii 2ii u
szkodził się pan.tograf. Pod
czas manewrowa·nia te.go tr.am
waju, i•rnny tramwaj wykoleił 
się. 

+ O g<od,z. 7.40 na ul. Brze
zi11-.skied 45 saimochód ~,StarH 
6'.-4'1 I.B jadąc nieostrożnie, 
wpad'ł w pooJi.7Jg i przewrócił 
się -do rowu. Pasażer samocho
du Ja.n C. doznał 0 gólnych po
tłuczeń. 
+ O god,z . 9.50 na ul. Brzef

ne.j 1 w autobusie MPK pro
wadzo1nym przez Mi·roslawa T. 
przewiróciła się Helena D. lat 
54. Kobieta dozmała obracżeń 
ciała. · 

O godz. 12.20 na ul. Nowot 
ki 75 wy•szla raipto-wnie na 1e·z
dnię 88-letnia Ma,ria N. i zo
stała potrącona przez samo-chó;l 
osobowy. KO'bie1a przebywa w 
67.1t)i·ta1lu. 

+ Na ur!. Wo1ska Po•lsik:ego 
zatruła "ię le<kami Lutosława 
C„ k ·tóra p!'zewieziono do In
stytutu Medycyny Pracy. 
+ Na ul. 22 LiiPc.a spa•dła z 

01kna Da1niela P. Kobietę z po
dejrzeniem uraz'l.1 kn:gosłupa 
umi<?szczono w Szpita•lu Pogo
towia. 
+ Na ur!. Czymnej 11 Tadeusz 

N. dotJnał poparzeń I i N stO\P
nia. Mężczyzna po.parzeniom 
.\l!legł wskutelk zapa.Je.nia. się na 
nim odziecży. Przebywa on w 
Szpi.talu i.m. Jo·rda·na. (z) 

Za'ChJmu.rzenie umiarrkowane, 
okre<sami więkSl'le. Motliwe 
przelobne op.a.dy śniegu_ Tempe
ra.tura minima1l'Ila około miinus 
4 st„ ma.ksymalna o.kolo plu·s 
3 st. C. Wia•try dość stlne, słab
nące. 

Ju.tro ip<>goda bez 1Jmi.ain. Nie
co cieplej. 

Imieniny Cl'bcho-d· zą Ma•reik 
Gabriela. 

W świecie katolickim mnożą się ostatnio 
przypuszczenia o możliwości ustąpienia 
obecnego papieża po ukończeniu 75 lat ży
cia. W tym roku we wrześniu Paweł VI ukoń
czy 74 lata. 

Dotychczas, pooa jednym wy· 
jątkiem Celest)'1na V w 
XIII w. - papieże 7.ajmowali 
stainowisko dozgo-nnie, jeśli nie 1 
stanęły na przeszkodzie wyda
rzenia o chara.kterze drama
tycznym. Paweł VI byłby 
pierwS'lym Do Celestynie. któ· 
ry :.rezygnowałby ze swego 
wysokiego urzędu. Byłobv to 
konsekwencją reform, które 
sam przeprowadził w Watyka
nie. Pierwszą z nich jest usta· 
lenie gran.i.cy 75 lat żyr.ia, O· 
gra;niozaijącej pia.stowanie sta
nowisk kościelnych dla pro
boszczów i bi-skupów. 75 lat -
to wiek, po którego ukończe
niu w Kośeiele przechodzi się 
obecnoi1e na eme·ryturę. 

PRZEŁOMOWA DECYV..TA 
Drug.a decyzja śmiała i 

refoirmattnrska - to ogra nicze
nie do lat 80 wieku kardyna• 
łów, piastujących sta•now1ska 
w kur>i rzymskiej i uczestni
czący<:h w konkla.we. Zarza
dzenie to obowią,zuje od 1 sty• 
cznia br. Automatycznie zatem 
od tej datv z kolegium wybor
czego pa.pieża odpadło 25 kar
dynałów, bo tylu ukończyfo O• 

siemdziesiatv rok życia. Rzecz 
jasna, zdymisjonowani dostojni· 
cy kościelni wyrazjlj niezadowo
lenie. Nie cofali się nawet przed 
ataikami prz.eciwk 0 Pawłowi VI. 
KardynaJ Ottaviani nazwał po
sta1nowienie papieskie „alite111 
pe>gardy" dla )Jr'Zeszło 900-let
niej tradyc.ii. zaś kardynał Tis
serant złośt>wie i napastliwie 
ro1'J)USZCZał pogłoski o r.•ko
mo ci~żk.irrn stanie zdrowia Pa
wła VI 

co MOWI . PAWEŁ vr ... 
Możliwość ustąipienia papieża 

Dnia 22. III. 1971 r. zmarł po 
krótkiej i ciężkiej chorobie 
nasz najlepszy Przyjaciel 
i najukochańszy Mąż i Ojciec, 
przeżywszy lat 47 

S. t P. 

TADEUSZ CABAN 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

24. III. 1971 r. o godz. 15.30 z 
kaplicy św. Rocha na Rado-
goszczu, o czym zawiadamia
łą Bliskich i Znajomych, po
zostający w nieustającym 

smutku 
ŻONA i SYNOWIE 

wynika jednruk nie tylko z je• 
go decyzji ograniczającvch 
wiek piaste>wania urzędów. ale 
i z wypowiedzi samego Pawt,1 
VI oraz oświadczeń niektórych 
ka.rdynałów. Otóż we wrześniu 
ubiegłego roku, na krótko 
przed rocznicą swych urod1.in, 
Paweł VI nieoczekiwanie o· 
świadczył: „Koiniec mojej 1nisji 
nie jest Odległy". Przypomnia
no zara,z, że kilka lat temu 
Paweł VI Odwiedził grób CeJp. 
stYna V i złożył mu hold. f'P
lesty11 zaś - lak wspomniano 
wyże; - w XIII wieku dohro• 
wolnie opuśeił papieski tron. 

•.• A CO KARDYNAŁOWIE? 

Zwraca ta•kże uwagę oświ~d
czenie ka.rdynała Pellegrino, 
który - zapytany, czy papie
ża dotyczą przepisy o ustale• 
niu granicy wieku w piasto
wa.nriu urzędów - po-wiedział1 
,,Jest to osobista spraiwa same
go pal)Jieia. Można jednak o
czekiwać, że hipoteza tego r-0· 
dzaju, to znaczy przepis ten 
może być zastoso·wany pewn~
go dnia i d.o osoby ojca świe
tego". 

Pod<>bne przypuszczenie wy· 
ra-zdł znany kartolicki pu blicy
sta, ks. La.urentin, który - ko„ 
mentując obecną sytuację w 
kolegium kacrdynalskim po u
staleniu gra.nicy 80 lat - napi
sał we francuskim piśmie „ln
fOTmatti.ons Catholiques Inter
nati!().nales": ,, ... Paweł Vl.J ktb· 
ry pragnie sam służyć przy· 
kładem, obc-iąża bardzo własna 
przyszio•ć, zważywszy, że gra„ 
nica wieku jest obecnie hez
a'Pelacyjna i nieorlwołaln.;L''. 

I wresz.cie nied;:nvno „New 
Yocrk Time-s" <>głosił - uznany 

Dnia 22. III. 1971 re>ku zmarł 
opatrzony św. sakramentami. 
przeżywszy lat 91 ukochany 
Mąż, najtroskliwszy Ojciec 
i Dziadziuś 

S. t P. 

STANISŁAW 
LEŚNIEWSKI 
mistrz meblarski 

Pogrzeb odbędzie się 25. III. 
br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodo
wej. Msza św. za spokój Je
go duszy zostanie odprawio
na dnia 26. III. br. o godz. 
8 w kościele Podwyższenia 
św. Krzyża. O . smutnych tych 
obrzędach zawiadamiają po
grążeąi w sn;iutku 

ŻONA, CORKA, ZIĘC 
I WNUCZKI 

za sensacyjny wywiad 7, 
krurdynałem Koenigiem, arcybi
skupem Wiednia, jednym zr. 
znaczmiejszych dostojników wa
tykańskich. Koenig oświadczył, 
że Pa.we! VI pragnie po ukun
cze-niu 75 lat życia zrezygno• 
wać z urzędu i przeJsć 11:i 
eme·ryturę. 

'SPRAWA NASTĘPSTWA 
Wymienia się już ewe1_1tuał

nych kandydatów na nowego 
pa.pieza. Najc,zęśoiej padają na
zwiska dwóch Francuzów: kar
dynała Villota, sekret-an;a sta• 
nu i kardynała Marty, arcybi
skupa Paryża. Obu wymienił 
ka,rdynał Koenig we wspom
nianym wywiadzie. 

A tymCZ!lSem Pawer VI WY· 
kaamie nadal nie'lJwyklą. 40.ktyw
ność i energię. Zabiera głos w 
wi·elu walŻnych pro.blemach 
współc-zesności, udziela rozlicz
nych audiencji, plan-uje następ
ne podróże, stara s>ię utrzymać 
równowagę we wstrząsanym 
kryzysem Kościele. Można za. 
łożyć, że jego ustąpienie wy
wołałobv w Kościele rzymsko· 
katolirk.im przejściowy wstrząs 
i zamies23.lnie. 

Wcroraj w naszej redakcji 
na fundusz e>dbudowv 'Zamku 
Królewskiego w Warszawie 
wpłacili: pracownicy Rejonu 
Sieciowego - Południe Zakła
du Energetycznego Łódź-Mia
sto (Tuwima 56/58) - 1.150 zl; 
Samorząd i Rada Pedagogiczn• 
S>.kołv Podstawowej nr 192 
(Gwi·azdowa 16) 1.018 zł; 
praco·wnicy Zakładu Wzorni· 
ctwa Pnetworńw Papierowych 
i Mate.rialów Biurowych (Że· 
romskiego 52) - I.oto zł: za
rza11 Zakladowv VP"i Obronv 
Kra.iu przy Pre-z. WRN (Ogro
dowa ló) - I.OOO zł; Kolo Przy
jaciół Ksiaźki przv VII Rejo
nowei Wyp<>źyc>.aln.i Ksiaźek 
dla Do.ro•lych (R1lgowsk 0 371 -
300 zł; Zasadni cz~ Sz.kola Za
w<>iłr>wa Doks7Jtałcająca n<r 1 
(Wólc1.ańska 23) 682 zł: 
Szkolne Kolo PC.K pr~v Szko
le Podstawfl'W•; nr lOo (Zuli 
Pacan.owskiei 416) 200 >.I; 
pracowniev ZakJadliw Inwenta. 
ryzacii Artvk.ulów Soożywc·zych 
i 'Pfl7.PmVSłll nastrOTIO·ID\l-7.neE!'O 
(Piot„ko-wska RG) 354 "Zł: 
cn;fm1kowie PTT-K przy MPK 
- 500 11. 

Pe>n•adto bezpośrednio na 
konto Obywatelskiego Komile
tu Odbudo·wv Zamku Królew
skiego w Wars·zawie wpłacili: 
czł<>n'kowie • Kola nr 3 Polskie· 
go Związku Wędkarskiego (Wól
czafiska 23ła") - i.ooo zł; p-ra
co-W'nicv Woj1>w(>d-zkich Zakła
dów Chłodniczych (T~aktorowa 
170) - 2.707 'li!. (jp) 
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- 'A która była godzina, gdy świadek 
powrócił do łóżka~ 

- No cóż, prawie taka sama. Nje są
dzę, żeby upłynęło więcej czasu niż trzy. 
dzieścd seku·nd. 

- I świadek zauważył wskazówki ze
gara, wskazujące inny czas, tuż przed 
wejściem do łóżka? 

-Tak. 
- A tak naprawdę, czy to nie była 

wówczas godzina kwadrans po dwuna
stej? 

- Nie. 
- Gdy świadek pierwszy raz zeznawał, 

co widział, czy świadek nie ustalił g~
dziny na kwadrans po dwunastej? 

- Możliwe. 

- Wówczas pamięć świadka była bar• 
dzdej żywa i świeża, aniżeli teraz, praw• 
da? 

-Nie. 
- Pamięć świadka nie była wó~zas 

bardziej żywa i świeża? 
-Nie. 
- Czy mam rozumieć, że świadek chce 

przez to powjedzieć, iż pamięć świadka 

staje się bardziej żywa z u,pływem cza• 
su? 

- W tej sprawie, tak. 

- Rozumiem, gdy świadek dowiedział' 
się, że zbrodnia została popełniona około 
godziny trzeciej, przestawił po!.o-żenje 
wskazówek zegara w swoim umyśle tak, 
żeby mógł być świadkiem koronnym w 
tej sprawie i .•• 

Nagle sędzia Ma~kl:tam uderzył młot

kiem. 

- Wydaje mi się, mecenasie, że niepo
trzebnie pan wspomina o świadku koron
nym. 
• - Chcę wykazać motyw świadka. 

- Coś takiego! - wykrzyknął Duncan. 
- W i em teraz, że była wtedy trzecia 
godzina nad ranem. Wykluczone, żeby 

było wówczas kwadrans po dwunastej. 
- Czy świadek miał · dobre pole widze. 

nia? - spytał Mason. 

- Bardzo dobre. 

- I świadek miał dobre pole wjdzenia 
nad ranem, czternastego? 

- Na pewno. 

- Swiadek miał okulary, prawda? 

- Okulary noszę od trzydziestu pięciu 
lat. 

- I świiadek normalnie nosił okulary 
w ok•resie, o którym śwjadek opowie
dział w swoim zeznaniu? 

-Tak. 

- Czy świadek włożył okulary, gdy 
wstał z łóżka, ażeby wyjrzeć przez okno? 

- Nie„. Tak, wydaje mi się, że włoży· 
łem. Sądzę, że musiałem mieć. 

- Dlaczego świadek włożył je? 

- Ażeby patrzeć przez nie, oczywiś· 
cie. 

Znów rozległ się chichot, obiegający 
całą salę sądową. lecz tym razem, coś w 
napiętej postawie Perry'ego Masona spo
wodowało, że chichot ucichł już przed
tem, zanim urzędnik sądowy mógł ude
rzyć młotkiem w celu przywrócenia 
spokoju. 

- A zatem, Innymi słowy - odezwał 
się Mason - gdy świadek został obudzo
ny przez człowieka kręcącego się w ci
szy nocnej koło pokoju świadka, to pierw 
szą rzeczą, jaką świadek uczynił po obu
dzeniu się, było włożenie okularów, . żeby 
świadek mógł przyjrzeć się lepiej, czy 
tak? 

- No więc, cóż w tym złego? 
- Nic w tym złego nie ma, mr Dun-

can. Pytam świadka o to, co się wyda
rzyło. 

- A więc tak. Wydaje mi się, że tak. 
- Innymi słowy, świadek zdawał so-

bie sprawę z tego, że ·oczy świadka bez 
okularów byłyby faktycznie niesprawne. 

- Nie powiedziałem tego. 

- Nie - rzekł Mason uśmiechając się 
- ś w i a d e k n i e p o w i e d z i a ł t e-
go, lecz świadka czyny powiedziały to 
bardziej wyraźnie niż słowa. Swiadek 
włożył okulary, ponieważ świadek wie
dział, że nie mógłby widzieć bez nich. 
Czy nie tak? 

- Wiedziałem, że lepiej zobaczę przez 
nie. 

- Swiadek wiedział, że nie mógłby 
widzieć wyraźnie na dużą odległość bez 
nich, prawda? 

No cóż, wzrok mój jest taki, że le
piej widzę w okularach, niż bez nich, 

- A w okularacq. świadka wzrok był 
zupełnie dobry? - spytał Mason. 

- Och, tak. 
- Czy świadek mógłby powiedzieć, że 

był doskonały? 

- Powiedziałbym, że był normalny. 

- Zupełnie normalny? 

- Jeżeli pan chce to wyrazić w ten 
sposób, to tak. 

- W takim razie - powiedział Mason, 
wskazując palcem Duncana - dlaczego 
świadek natychmiast po zrelacjonowaniu 
prokuratorowi okręgowemu tego, co wi
dział, został skierowany do okulisty w 
celu d o pa s o w a n i a n o wy c h o• 
kularów~ 

(81) (Dalszy ciąg nastąpi) 

SRODA, 2ł MAR·CA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. l<l.05 „Noce 
dnie" - fragm. l0.25 Tańce 
polsikie . 111.0U Muzy.ka klasycz
na. li.~ De-dy.kujemy U zmia
nie. l.Jl.45 Publłi<!ysty ka mię-dzy
naro.dowa. 112.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Więcej, lepiej, ta
niej. 12.45 Ro1n>iczy kwadra•ns. 
!.Cl.Oo Dla kl. I-Il „Pierw~zy 
list". Hl.20 Swojskie melod-ie. 
13.4-0 Rytmy i melodie. 1'4.00 
„Królewski zamek" - rerp, 14.20 
Muzyka operowa. 15.00 Wiad. 
lG.05 Godzi.na d'la d,ziewcząt i 
chłt~pców. 16.00 W'ia<I. 16.05 
Alfa i Omega. 16.30 Popotud•nie 
z m~cx:lością. 111.1-0 Transmisja 
rewa.nżowego meczu piłka•rskie
go do ćwierćf>nalu Pucharu 
Europy Le.gia - Atletico. 18.00 
Wfad. 16.łó D. c. tran.sm. me
czu. 19.05 . Muzyka. 19.15 Qpi
ni.,. k<>n.sumenta. 19.20 Dobry 
wieczór, zaczynamy. 19.30 Mu
zyka. Hl.40 Tra•nsmiS'ja rewan
żowego meczu pihka,rskiego 
ćwierćńhnatu Pucharu Zdoby•w
ców Puchuu, Górn.i'k - Ma:n
chester City. 20.25 Dziennik. 
2'0.~ D. c. meczu. 21.30 Kalej
d•osko,p kuLtura·l·ny. 22.00 Ko.n
ce•rt chopi·n<>W'Slki. 2'2.30 „I.OOO 
znacz.eń w jednym wierszu". 
22.50 Tarnec2lne pas z Lubla•ny. 
23.00 II wyd. d,2lieinrn~ka. 23.JO 
Ko-re51ll'010dencja z zagranicy. 
:w_:<S Koncert wieczor>ny. 24.00 
Wia<lomości. 

PROGRAM ll 

10.25 Bialostockie rozmaitości 
literacko-imuz . . l~.2'5 M. Rave1 
- Cy~l utworów. 12.05 Z kra
ju i ze świata. 112.!!5 F. A. Bo-n
porbi - Co.ncerto gro-sso D-<lur. 
l~-·Hl (Ł) Ke>mu•nika•ty. !2.45 (Ł) 
ŁódZJkie Stilva Rerum - maga
zyrn. 13.00 (Ł) Z twórczości ba
letowej Glazunowa, Gliera i 
Ch·aezaturia-na. rn.40 „Morelo.wy 
koń" - opow. 14.00 Wia<I. 14.05 
Kon.cert ro-:orywkowy. 14.45 Blę
kibna sztafeta. 15.00 Koncert 
p()połud•nio•wy. 15.40 Muz_y'ka 
chóra.lna. 16.0-0 Wia<I. 1'6.05 Dla 
was gramy i śpiewamy. 16.45 
(Ł) Aktuarn<>ści łódzkie. 17.00 
('Ł) Audycja dla dizieci. 17.15 (Ł) 
„MłodZli muzycy przed mikro
fonem" gra.ją ucznio-wie 
Podsta•w. Szkoły Muz. 117.30 {Ł) 
„Ain.Lla1na contra o~e". 17.45 
(Ł) Wys.ti:p g•reckiego :respolu 
estra<lowe.go „Helen" .. 18.20 
„Sonda" pt. „z wLzytą w 
ZSRR". 19.00 Echa drnia. 19„!5 
Lekcja jęz. fra.nc. 19.ll „O 
najjaśniejszą rzecz" sł·uch. 
20.31 Felieton muzycz•ny J. 
wa.ld<ll!'ffa . 21.01 Chwila poezji .. 
2•1.06 „Zarzuela" - his:opański 
te-atr muzyczny. ~.20 Melodie 
ro2lrywk<>we. , 22.0J) Z kraju i ze 
świa-ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 
P. Czajkowski - V Symfo.n·ia 
e-mołl. 23.18 Uniwersytet ·Ra
d•lowy. 23.28 Melodie na dobra-
noc. %1.50 WladtOmości. -

PROGRAM llI 

l/Z.05 z kraJu 1 ze świata. 
12.!!5 Kc>ncert muzyki uniwer
salnej rn oo Na kieleck-ieJ a•n· 
tenie. ąoo Konfesjonał małych 
klamsbw - gawęda. I<i.10 Wio
ski ka tafog piosenka.rski. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
N plus T - czyM nowoczes
ność i techni,ka. 1\5.50 Jazz, jazz, 
ja·zz. 16.1~ Hi,s2lpańskie rytmy. 
16.30 J. S. Bach - Sonata 
wioloncze<lowa. 16.45 Nasz rok 
71. 111.00 Ekspresem przez świiat. 
17.05 Quod•libet. 111.J(J „W odru
chu litości" - o-de. 17.40 Prze
bój za prze•bojem. lfi.10 Her
batka przy samowarze. ll!.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Między 11Bobino't a „OHmpiąn. 

W dniu 21 marca 1971 roku 
zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. 
sakramentami nasz drogi Mąż 
i Ojciec 

S. tP. 

TADEUSZ 
POGODZIŃSKI 

Pogrzeb od będzie się 24 mar
ca br. o godz. 16 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym za wiada
miają pogrążone w głębokim 
smutku 

ŻONA, CORKA i POZO
STAŁA RODZINA 

Dnia 22 marca 1971 roku 
zmarł przeżywszy lat 63 nasz 
ukochany Mąż, Ojciec i Dzia
dziuś 

S. t P. 

STANISŁAW 

JUNGNYKEL 
były prac. ZEŁ - Miasto 
Pogrzeb odbędzie się 25 

marca br. o godz. 16.30 z ka· 
plicy cmentarza na Manl, o 
czym zawiadamiają pogrążeni 
w żałobie 

ŻONA, SYNOWIE, SYNO
WE, WNUCZĘTA i POZO· 

STAŁA RODZINA 

19.00 „KrLka d·nl w Reno" ..
odc. pow. !dl.JO Wielka literatu
ra w małych pi<>sen.kach. 19.45 
Polityka ct.1a wszystkich. 2(1.00 
Remn•nisce,ncje muzy<:zne 
„Chaconne" Ja,na Sebastia.na. 
2tl.4li „Gdy p<>licja.nt ma prag
nien•ie" - słuch. 21.00 Gra trio 
Pa·lm Courta. 21.10 Rytim 1 pio
senka. 21.30 Pod Kurzą Stop
ką. 21.5() V. Bemni - „Nor
ma". 22.00 Fa·kty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczor6w -
S<?rgio Endrigo. ~.115 Trzy kwa
a.ra.nse jazzu. 23.00 Miniatury 
poetyc•kie „żywioły". 23.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGR.Al\f 

' 9.00 „Popo!udini„ w Ascot" 
fi1m z serii: „Saga roou For
syte'ów" (odc. 24) tW). 9.5-5 
Hi6toria d •la klas VII - Ko.mu 
na Paryska ('W). 1-0.f;S Fi·ZYka 
cil1a klas VII - Stany skupie
nia ciał (W}. 11.55 Chemia d.la 
kilas V~LI - Woda (W). 112.4> 
Wybieramy zawód (•z Katowic). 
15.20 Bołiteich·nika TV: Mate
maty•ka kurs przygo.towawczy 
- Trygonoone•tria - cz. I (z 
Wroclaiwia). lS.55 Po-titechni.Jta 
TV: Ma,tematyka ku~s przygo. 
to-wawczy - Trygonometri.a -
cz. li (z W.ro-cla·wla). 16.30 
Dziennoilk ~W). 16.40 Dla mąo. 
dych wid~ów: Aula - sesja 
XXXI (z Krallrnwa). 17,10 Mecz 
piłki no:bnej ćwierćfinał o 
K.lubo-wy Puehar Eur01py Legia 
(Warsza'Wa) Atletico (Ma
dryt) CW). W pr:rerwie ok. 18.00 
Wiadt0m<Jści d•n.ia (Ł). Hl.OO 
Dzien•ni.k (W). 19.40 Mecz p\Ns.i 
no-żned - ćwierćfi.nal o Puchar 
Zdobywców P.u<:harów Manche
ster City - Górnilk QZabrze) ~ 
rewanż OMa1n<:hester). W prze
rwie ok. 20.30 PKF (W). 2·1.2-5 
„Popołudnie w Ascot" - film 
z serii „Saga rodu Ft>rsyte'ów" 
(od·c. 214) (·W). 22.20 Swiatowid 
(W). ~-~ D2li<?·nn.ik tW). 2.B.1>5 
Poliiechni.ka TV: Matematyka 
kUTS przygotowawczv (:powt. z 
Wrocławia). :r.l.4-0 Politechnika 
TV: Ma1ematy.ka kurs prz;ygo
t<Ywawczy tpowt. z. Wrocławia). 

PROGRAM Il 

~a:oo Wa11ter 
f>OWtćrze.n.ie kmsu języ<ka an
gie·Lskliego. ~ll.30 Nasi wspólcz<>• 
śni Krzyszto-f Penderecki. 
19.00 Dzienni1k. l'!J.30 Drzewo ge
ne.alogiczne - z cyklu: „Ho
mo sa11>ien.s". 20.00 Transmis·Ja 
mi•strwst-w świa.\a w hoikeju, 
Grupa A ZSRR - OSRS - I 
runda. W prrerwie ok. 20.50 Z 
prasy techniczne~. w n prze
rwie o<k. 211.3'0 'M godziny. 22.15 
En fra•n<:ais Ci7\ - ''kurs 3ęzy
ka francus·kie.go. 22.4S Kimo 
wersji orygilt1a1łnej „Le meu
nier, son fi1ls et l'·a·me'' - fi1Lm 
prod. f.ranc, „BaJrkii Latontai· 
ne'a". 

Podziękowanie 
Wszystkim. którzy w czasie 

długotrwałej I ciężkiej cho
roby okazali pomoc, wiele 
serca i współczucia oraz 
uczestniczyli w ostatniej dro
dze naszego drogiego Ojca 

Teodora Zygmunta 
NOWAKA 

najserdeczniejsze podziękowa
nie składają 

CORKA, SYN, SYNOWA 
i RODZINA 

Dnia 22 marca 1971 roku 
zmarł nagłe, przeżywszy lat 
79, nasz ukochany Mąż, Ojciec 
i Dziadek • 

S. t P, 

KAZIMIERZ 
MAJEWSKI 

Pogrzeb odbędzie się 24 
marca br. o godz. 16 z koś
cioła parafialnego na Retkini, 
o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku 

RODZINA 

W dniu 21 marca 1971 roku 
po długich i ciężkich cierpie
niach zmarł w wieku lat 711 
nasz najukochańszy Mąż, Oj
ciec, Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

JćZEF KONARSKI 
Pogrzeb odbędzie się dola 

24 marca 1971 roku o godz. 
16.30 z kaplicy cmentarza 
rzymskokatolickiego Lódź -
Doły, o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu 

ŻONA, DZIECI, WNUKI 
i PRAWNUC-ZEK 
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